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N a  d r o d z e  k u . '  ,
R e w iz jo n is ty cz n e  .plany M u ssolin iego , 

z k tó ry m i tak  s z y b k o  i d o s y ć  b e zk ry ty czn ie  
zso lic la ryzow a ł Mą pre-mjev an g ie lsk i, sp o w o ­
d o w a ły  stan s iln e g o  w rzenia w  stosu n k ach  
m ię d zy n a ro d o w y ch . N a jsiln ie jsza  rea k cja  
jest., o c z y w iś c ie , w  ty ch  p a ń stw ach , k tóre  są 
b e zp o śre d n io  za g ro żo n e  re w iz jo n is ty czn ą  p o ­
lityk ą , a le  i w  in n y ch  za czy n a ją  się już u w i­
d a czn ia ć  sk u tk i in ic ja ty w y  rzym sk ie j oraz 
n iep rzem y śla n y ch  p a cy fis ty czn y ch  p o m y ­
słów  p. .Mac D on a ld a .

N a p rzyk ła d , z Ta ryż  a  n ad ch od zą  w ia d o ­
m ości, z k tóry ch  są d zić  m ożna , że  p o z y c ja  
fra n cu sk ieg o  m in istra  spraw  za gran iczn y ch , 
p . Paul B o n co u ra , je s t  ju ż  p o w a żn ie  zach w ia  
na. J est to  b a rd zo  p ra w d o p o d o b n e , b o  w i­
d a ć  ze w szy stk ie g o , że zap ląta ł sic  w  ta k i°  
sp rze czn o śc i, że tru dn o b y ło b y  z n ich  zna­
le ź ć  w y jś c ie . N ie m ożna stać n a  stan ow isk u , 
że p r o je k t  M u ssolin iego za słu gu je  n a  p o ­
w ażn e zb ad an ie , a  je d n o cze śn ie  zap ew n ia ć, 
że  nie g ro z i on n iczem  pa ń stw om  sp rzy m ie ­
rzon y m  z F ran cją . N ic  m o g ło  ta k że  n ikom u  
tra fić  d o  przek on a n ia  inne o św ia d cze n ie  p. 
Paul B o n co u ra  w  spraw ie m o ż liw o śc i rew i­
zji tra k ta tów  p o k o jo w y c h . "W yraził się on 
w  ten sp o só b : „N ie m a  n ic  w ie cz n e g o , le cz  
m usi się p o c z e k a ć , aż w  E u rop ie  zapan u je  
sp o k ó j, b y  te, d o n io s łą  sp raw ę m ożn a  b y ło  
sk u teczn ie  ro zp a try w a ć11. N a m arg in esie  te ­
g o , bądź c o  bąd ź, n ie zw y k łe g o  w  ustach  
fra n cu sk ieg o  m inistra spraw  za gran iczn y ch  
o św ia d cze n ia  m ożn a b y  za u w a ży ć , że  n aw et, 
g d y b y  za p a n ow a ł ten „ s p o k ó j" ,  to  w y su n ię ­
c ie  sp ra w y  rew iz ji trak ta tów  w te j chw ili g'o 
za k łó c i i to  w  sp o só b  b a rd zo  siln y. J e s t to  
w ię c  p rob lem  praw ie  b e zn a d z ie jn y  i w sz cz y ­
nanie c z y  też  p o d trzy m y w a n ie  d y sk u s ji na 
ten  tem at n ic  in n eg o  n ie  p rzyn iesie , p ró cz  
g łę b o k ie g o  rozcza row a n ia  i zaw odu .

T a  w łaśn ie  d ek la ra cja  p . P au l B on cou ra , 
z ło ż o n a  na p os ied zen iu  k om is ji spraw  z a g ia - 
n icz n y ch , zrob iła  —  ja k  d o n o szą  n a jfa ­
ta ln ie jsze  w rażen ie . P o d o b n o  za pad ła  ju ż  
d e c y z ja , p rzesą d za ją ca  zm iano na stan ow i­
sku  m inistra  spraw  za gran iczn y ch . P rze w i­
d y w a n e  są ta k że  inne zm ian y w  rządzie 
fran cu sk im . M iędzy  innym i, m a rów n ież 
u stą p ić  m inister lo tn ictw a , p . P- Got, znany 
z n ie zb y t  fo rtu n n ych  w y s tą p ie ń  n a  teren ie  
p o lity k i za gran iczn e j. T e k ę  m inistra spraw  
za gra n iczn y ch  u jm ie  w7 sw e ręce  p rem jer 
D alad ier. P o w o ła n ie  n a  to  stan ow isk o  p. 
H erriota  n ie je st w  te j chw ili je szcze  a k tu ­

alne.
P rzy p u szcza ć  n a leży , że p rzew id yw a n e , 

a. b a rd zo  p ra w d o p o d o b n e  zm ian y  w  g a b in e ­
cie fran cu sk im , b ę d ą  sp o w o d o w a n e  dw iem a 
p rzyczy n a m i. Z  jed n e j stron y  b ęd z ie  to  
u stęp stw o  n a  rzecz  op in ji p u b liczn e j w e 
F ra n cji, g łę b o k o  za n ie p o k o jo n e j p ro je k te m  
M u ssolin iego i zb y t  m iękki om stan ow isk iem  
w o b e c  n ie g o  p. Paul B o n co u ra ; z drug ie j 
zaś — z p e w n o śc ią  d u żą  ro lę  w  te j spraw ie 
o d g ry w a  n acisk  ze stron y  p a ń stw  sp rzy m ie ­
rzon y ch , w  k tó ry ch , rzecz  .prosta, o b e cn y  
k ieru n ek  fran cu sk ie j p o lity k i zagran icznej 
m usi bu d z ić  ta k że  p ow a żn e  zastrzeżenia .

N ie d y sp o n u je m y  ca ły m  m a terja łem , k tó ­
r y b y  nam  p o zw o lił o d tw o rz y ć  d ok ła d n ie  
p rze b ie g  a k c ji d y p lo m a ty cz n e j, p o d ję te j 
przez P o lsk ę  i pa ń stw a  M ałej K n ten ty

w zw iązk u  z ostatn iem i w yd arzen iam i na 
teren ie p o lity k i m ię d zy n a ro d o w e j, w icrav  
jed n a k , że p ro w a d zo n a  je s t  ona bard zo  en er­
g iczn ie  i że d a la  ju ż  p ew n e  p o zy ty w n e  w y ­
n ik i. O n iek tórych  w spom n ie liśm y  w czo ra j, 
na inne teraz ch cem y  zw ró c ić  u w a gę . A  w ięc  
potrzeba  p od n ieść  n ie co  en erg iczn ie jszy  ton  
nie ty lk o  w  g ło sa ch  p ra sy , a le i w  w y s tą p ie ­
n iach  m in istrów  spraw  za g ra n iczn y ch  za g ro ­
żo n y ch  rew iz ją  państw . M inister rum uński, 
k tó ry  p r z y b y ł d o  P ary ża , ja k o  m andatarjusz 
państw  M ałej E n ten ty , d o m a g a  się p o d o b n o  
sp ec ja ln y ch  g w a ra n cy j, że k o n ce p c ja  „k lu ­
bu  rcw iz jon istórv “ . b ęd z ie  za rzu con a , a  w szcl 
k ie  p r ó b y  re w iz jo n isty czn e  w7 stosu n k u  do 
is tn ie ją cy ch  traktatów 7 osta teczn ie  za n iech a ­
ne. Jest t o  żądan ie  ca łk o w ic ie  słuszne, b o  
d o p ó k i ta zasad n icza  sp raw a nie b od z ie  n a j­
d o k ła d n ie j w y ja śn io n a  i za ła tw ion a , d o p ó ty  
nie m oże b y ć  m o w y  o ja k ie jk o lw ie k , c h o ­
c ia żb y  w zg lęd n ie  n orm aln ej w sp ó łp ra cy  m ię 
dzyn arod ow 7ej. C a ły  szereg  państw , a m ię­
d z y  niem i i P o lsk a , muszą, z d o b y ć  tę p e w ­
n ość , że  w7 pewniej chw ili n ik t  nie w y s k o cz y  
z in ic ja ty w ą  a  la  M ussolini i że n ie zn ajdzie  
on a  n aw et p o śre d n ie g o  p o p a rc ia  u  ty ch , 
k tó rzy  nie w  m n ie jsze j m ierze są za in tere­
sow an i w n ien aru sza ln ości tra k ta tów  p o k o ­
jo w y ch .

Z d arza  się n ieraz, że  m yśl w  zasadzie 
zła , m oże  m ieć  d o b ro c z y n n e  skutki. K to  
w ie , c z y  w łaśn ie  nie p rzeży w a m y  teraz ta ­
k ie j . „c h w il i  o s o b liw e j11. A tm o s fe ra  p o lity c z ­
na w7 E u rop ie  w  ostatn ich  czasach  b y ła  tak 
zg ęszczon a , ty le  w7 n ie j zb iera ło  się chm ur, 
g ro ż ą cy ch  c o  d rw iła  ■wyładowaniem , że  to. 
co  się d z ie je  o b e cn ie  i co  sic przew id u je  
\v zakresie  n o w e g o  u k ładu  stosu n k ów  m ię ­
d z y n a ro d o w y ch , m usi n ie co  o c z y ś c ić  tę  a t­
m osferę  i w n ie ść  d o  n ie j now7e p rą d y . M oże 
n ie odrazu  się to  stan ie , m oże  ce ł ten da się 
os ią g n ą ć  wr d rod ze  p o w o ln y ch  e ta p ów , ale 
w strząs, s p o w o d o w a n y  p ro jek ta m i rew iz jo - 
n istyczn em i, je s t  zb y t  s iln y , ab y  n ic  p o z o ­
staw ił g łę b szy ch  ś la d ó w  w p sy ch ice  n aro­
d ó w  i państw .

W  tej n o w e j a tm osferze  m usi n astąpić 
p rze ta sow a n ie  p e w n y ch  p o ję ć  i p o g lą d ó w  
n a  te  c z y  in ne zagadn ien ia  p o lity k i za g ra ­
n iczn e j. W id z im y  to  u  nas, jeże li ch od z i 
o  d o ś ć  n a iw n y  stosu n ek  d o  W ło c h , w  k t ó ­
rych  p o d o b n o  —  ja k  in form u je  ..T. K. C .11 —  
p row a d zon a  je s t  ob ecn ie  n aw et na u licach  
p rop a g a n d a  a n ty p o lsk a . D a  sic to  także 
stw ierd z ić  u n a szych  są siad ów  w sch od n ich , 
k tó r z y  cora z  k ry ty cz n ie j o ce n ia ją  w artość 
traktatu  w  R a p a llo , in terp re tow a n eg o  przez 
H itlera . Są to  w szy stk o  z jaw isk a , k tóry ch  
nie m ożna p om in ą ć  m ilczen iem , g d y  się ro z ­
w aża  o b e cn ą  sy tu a c ję  m ięd zyn a rod ow ą .

A . D .

6 artykułów paktu Mussoliniego.
Paryż. 31 marca. „M atin“  przynosi dziś rze­

kom o autentyczny teki-t .projektu paktu .Mus­
soliniego w  sprawie w spółpracy państw zachód 
nich, jaki po w izycie rzym skiej Mac Donalda, 
przesiany został wszystkim rządom zaintereso­
wanym. P rojekt ten składa się z następujących 
G artykułów.

1) Anglja , Francja, W łochy  i Niemcy zobo­
wiązują się m iędzy sobą do w spółpracy polity­
cznej, celem utrzymania pokoju w duchu paktu 
K elloga i paktu w7 sprawne niestosowania prze­
m ocy , oraz zobowiązują się w stosunkach euro 
pejskich działać w ten sposób, aby ta polityka 
pokojow a była w razie potrzeby akceptowana 
także przez inne pańswa. ¥

2) W ym ienione państwa potwierdzają zasa­
dę rewizji traktatów7 pokojow ych  po myśli klau 
żuli paktu Ligi Narodów7, na w ypadek gdyby  
w ytw orzyła się sytuacja, m ogąca doprowadzić 
do konfliktu m iędzy państwami. Równocześnie 
kontrahenci stwierdzają, że rewizja może być 
przeprowadzona jedynie w ramach paktti Ligi 
Narodów i w duchu wzajem nego porozumienia, 
solidarności i przy uwzględnieniu wrzajemnyeh 
interesów. h

3) Francja, A nglja  i W iochy  oświadczają, 
że jeżeli konferencja rozbrojeniowa doprowadzi 
jedynie do częściow ego rezultatu, przyznane 
Niemcom równouprawnienie musi zostać prak­
tycznie zrealizowane. Niemcy nuiszą się zobo­
wiązać, że równouprawnienie przeprowadzi się 
etapami, jakie ustalone zostaną między 4 pań­
stwami w drodze dyplom atycznej. T e  same p o ­
stanowienia dotyczą także Austrji, W ęgier 
i Bulgarji.

4) W e w szystkich sprawach natury politycz 
nej i n iepolitycznej, sprawach europejskich i po 
zaeuropejskich, jak  również w  kw estjach ko- 
Ionjalnych 4 państwa zobowiązują się do postę 
powania w7 miarę m ożności po tej samej w y ­
tycznej.

ó) Układ ten, jeżeli zajdzie potrzeba, im  
b y ć  przedłożony parlamentom do zatwierdzenia 
w  ciągu trzech miesięcy. Układ zawarty zostaje 
na lat 10 i jeżeli przed upływem  tego terminu 
nie zostanie na rok przedtem w ypow iedziany, 
przedłużony zostaje autom atycznie na daJszv<Mi 
10 lat.

6) Układ ma być  zarejestrowany w  generał- 
1 nym sekretariacie Ligi Narodów.

Sohutzbund w Austrii rozwiązany.
W iedeń. (PA T). Na skutek jednom yślnej 

uchwały gabinetu kanclerz wydał polecenie roz 
wiązania republikańskiego Scbutzbundu na ca ­
lem terytorjurn Austrji. Rząd ogłasza, że użyje 
najostrzejszych środków  celem przeciwdziała­
nia wszelkiemu oporow i oraz w zyw a dobrze 
myślącą ludność do popierania akcji rządowej.

W iedeń 31 marca. Rozporządzenie uzasa­
dnione jest tem, że Schutzbund przedstawia 
niebezpieczeństwo dla spokoju publicznego i 
dla państwowych w ładz w ykonaw czych. P o ­
za tem skonfiskowane w Tyrolu dokumentv

miały w ykazać, ie  Schutzbund republikański 
czyni przygotow ania do oporu zbrojnego.
Upór przeciw- temu rozporządzeniu będzie 
zwalczany wszeUriemi środkami, pakiem i dy­
sponuje w ładza państwowa.

W iedeń 31 marca. W ydanie popołudniow e 
„N eue Freie Presse“  donosi, że w  związku 
z rozwiązaniem republikańskiego Schutzbundu 
wysiano z W iednia do Hirtenbergu kompanję 
piechoty, celem obsadzenia tamtejszej fabry­
ki broni.

Nawet senatorzy za kandydaturą Paderewskiego ?
W arszawa, 31 3. (Telef, wł.) Podobno k il- ] Rzplitej, pow ołując się na dużą popularność 

kii wybitnych działaczy konserwatywnych do-'P aderew sk iego  zarówno w kraju jak i zagrani- 
magało się, aby sanacja wypowiedziała się z a jc ą . Plany te konserwatystów sanacyjnych nie 
kandydaturą Paderewskiego na Prezydenta zostały przyjęte przez czynniki decydujące BB.

Konferencja Boncoura z Titulescu.
Paryż, 31 marca. P o  dłuższej rozm ow ie z 

generalnym  sekretarzem ministerstwa spraw za 
granicznych Titulescu odbył w czoraj popołu­
dniu 3-godzinną konferencję z Paul Boncourem. 
K oła  polityczne wskazują, że Titulescu w ystę­
puje obecnie w swej podróży do Paryża i L on ­
dynu jak o reprezentant Małej Ententy. Ju»\ 
słych ać; premjer Daiadier zgodził się na jak 
najdalej idące uwzględnienie życzeń Malej En­
tenty.

Co og ła sza  „Dziennik Ustaw1'.
W arszawa, 31. 3. (Telef. w ł.) „Dziennik U- 

staw ’4 z dnia 31 b. m. ogłasza ustawę o w y­
puszczeniu biletów7 skarbowych oraz ustawę o 
zmianie statutu Banku Polskiego.

FUNDUSZ PRACY.

W arszawa. (PAT.) W  dzdsie,;;?.y.m Dzienni­
ku Ustaw została ogłoszona ustawa o „Fun­
duszu P racy".

PRO TESTY W YBORCZE.
W arszawa 31. 3. (Telef. wł.) Sąd N ajw yż­

szy w dniu 24 kwietnia rozpatrzy protest 
w yborczy z okręgu święciańskiego.

M ARSZALKO W IE NA ZAMKU.

W arszawa, 31. 3. (Telef. wł.). Marszałkowie 
Sejmu i Senatu. Świtaleki i Ra-czkiewicz przy­
jęci byli na Zamku przez P. Prezydenta Rzpltej. 
Marszalkowie złożyli P. Prezydentow i sprawo­
zdanie z sesji Sejmu i Senatu.

Warszawa 31. 3. (Telef. w ł.) Min. Beck 
przyjął posła norw eskiego D illoffa , zaś w ice­
minister Szembek ambasadora Francji p. P a­
rochem.

W arszawa. 31. 3. (Telef. wł.) Z  Paryża d o ­
noszą, że „Tentps*1 podaje ciekawą korespon­

d e n c ję  z W ioch , opisującą przyczyny oziębię 
jn ia  się stosunków, niegdyś tak serdecznych, 
między Rzymem a Warszawą.

Przed zniesieniem 4  województw.
W arszawa 31. 3. (Telef. wł.). P odobno 

w najbliższych dniac-h ma się ukazać dekret, 
który  zniesie w ojew ództw o now ogródzkie, 

kieleckie, tarnopolskie i stanisławowskie. D e­
kret ma również, rozszerzyć uprawnienia k o ­
misariatu rządu #  W a m a w ie  na pow iat war­
szawski.

PROCES O FILM „R O K  1914".
W arszawa, 31. 3. (Telef. w ł.) Swego cza w  

wyświetlano w W arszawie film pod  tytułem 
„R ok  19141'. Pow ieściopisarz dopatrzył się w 
tym filmie przeróbki swej pow ieści i zaskarżył 
wytw órnię film ową ,.Szapiro“  (Szaro) o  prze­
kroczenie prawa autorskiego. Sąd Okr. zasięg-- 
nął opinji ekspertów red. Bruna, Słonim skiego 
i Wy|s7,y fck iego  i zarządził oględziny fdmu, co 
nastąpiło w  dniu dzisiejszym. W  dn. 3 kwietnia 
biegli mają złożyć ophiję w  tej sprawie.

M AŁY RUCH G RAN ICZN Y 
POLSKO-LITEW SKT.

W arszawa, 31. 3. (Telef. wł.) Na terenie
1 pogranicza polsko-litew skiego odbyło eię kalka 

konferencyj lokalnych w ładz granicznych i ad­
ministracyjnych Polski i L itw y w  sprawie o t­
warcia granicy dla t. z-w. m ałego ruchu gra­
nicznego. Oficjalne otwarcie granicy nastąpi 

(11 kwietnia, , ;y  ,

Warszawa 31. 3. .(Telef. w ł.) W  sprawacS 
i służbowych bawi w W arszawie w ojew oda 
1 lw ow ski Prażmowski.
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O c i e i
Sejm —  pleoami do Kraju.

. . ; i % r j e r  W a rsza w sk i14 om aw ia bilans za 
k o ń cz o n e j ses ji b u d że to w e j parlam entu.

„S ejm  —  pisze —  obrócony plecami do 
_raju  i obojętn y  w obec sytuacji międizynaro 
dow ej państwa, w ykazał niepospolitą, akty 
■winość, biorąc na siebie załatwienie spraw 
w y w oju jącyćh  najbardziej energiczny sprzc 
c iw  św iatłej opinji w  Polsce.

śm iało pow iedzieć meżna, że n igdv je 
szcze  parlament polski nie znalazł się w ta 
fcitj rozbieżności z bpinatu jak  wówczas 
fedy, wlbrew najświetniejszej tradycji 
w brew  argumentom rzeczow ym  i perswa­
zjom  wszystkich, dla których nauka polsk 
nie jest czczym  dźwiękiem, a kultura eło 
wem  bez treści, przesądził o  reformie w yż­
szych uczelni, w  duchu dalekim od  wskazań 
ich  królewskich tw órców  i wielkich kierów 
ników.

Dlatego zapewne szereg postanowień, 
em ierzających do uzależnienia ■wszelkich ob­
jawów  życia  zb iorow ego od administracji 
nie dosięgły poziom u sprawy akademji.

Dlatego zapewne szereg postanowień. 
Ograniczaj icych  działalność związków 1 sto 
warzyszeń, zw ężających ramy samorządu 
odbiera jących  związkom  kom unalnym  m-s 
ten-jalne podstaw y istnienia nie w yw oła ł tak 
energicznych sprzeciwów, na jakie powinna 
cię oyła zdobyć opm ja, gdyb y  doceniła od- 
razu doniosłość przeprowadzonych re fom - 
Nin zmniejsza to  ich szkodliwości..

Opinja zestawić musi ospałość w iększo 
ści sejm ow ej w  sprawach, stanow iących 
pierw szy jeg o  obow iązek z zapałem refor- 
m atorskiną którego do+kliwe skutki długo 
d ą ż y ć  m egą ma naszych stosunkach we­
wnętrznych.

Zestawienie to doprow adza d o  wniosku, 
ib  rząd i Sejm  przestały b y ć  dwiem a w ła­
dzami, że zatraciły sw ą odrębność, ziew ając 
się w  jedną ca łość ,,ręgin\pV1,

Gospodarka rządu w r. 1930-31.

Kandydaci na Prezydanta Rzpltej.

S zereg  p ism  za jm u je  bię b lisk im  ju ż  w y­
borem  P rezyd en ta . „C za s11 n o tu je  p o g ło s k ę , 
■jakoby Z g rom a d zen ie  N a ro d o w e  m ia ło  o d ­
b y ć  się n a  W a w elu ... „G a z e ta  W a rsza w sk a  
stY uerdza, te  ja k o  k a n d y d a ta  na u rząd  P re ­
zy d e n ta  P z p lie j

„ W  kolach. B. B. wymieniano b. mini 
#tra M oraezewskiego. H o tk i związane ze 
Zgrom adzeniem  N arodow em  idą w  różnych 
kierunkach. Jedni m ów ią o ponow nym  w y­
borze pref. M ościckiego, inni o kandydata- 

' rach  p. ministra P iłsudskiego, pułk. Pry- 
stora lub p, mac opałka Baozkie wicza’1:

Czy Mus«olml jest naiwnem dziecKiem?

Szereg pism  (m. in. „Ozaa“ , „L  K . C.“ ) 
„u ch y la ją c  rąbka tajem nicy14 twierdzi, ja k o ­
b y  plan M ussoliniego d o ty czą cy  rew izji m a­
p y  E uropy i zaproponow any Mac D onaldo­
wi miał b y ć  następu jący:

„ 1)  stwórz er ie  w ąskiego paea neutral 
mego przez polskie Pom orze na którym 
m iałaby b y ć  zbudowania linja, k o le jow a  nie­
miecka łącząca Chcjm ce z K w idzyn em ,
2) zw rot Siedm iogrodu W ęgrom , 3) zw rot 
Banatu W ęgrom , 4) zw rot K rainy Austrji, 
5) autonoiuja K iou e ji, 6) oddanie części 
południow ej Serbji A lbarji.

Jak z tt>go zestawiania wyniku, propo­
zy cje  M usscćM ego —  pisze „C zas11 —  są. 
przedewzzystkiem  nadzw yczaj korzystne 
dla W ęgier, które m iałyby odzyskać niemal 
w szystkie straty tcrytorjalne poniesione po 
w ojnie. Proponuje dalej Mussolini pewnego 
rodzaju  rczb iór Jugosłar^i, któraby utraci 
ła  prawie wszystkie sw oje  nabytki w ojen­
n e11.
N ie p ra w d o p o d o b n e ... N ig d y  n ie m ieliś­

m y  w ie lk ie g o  za u fan ia  d o  p o lity k i zagra ­
n icz n e j M u ssolin iego . A le  też  n ig d y  n ie  u w a  
ża łiśm y g o  za  naiw n e d z ie ck o , ja k ie  z n iego  
ro b i „C z a s 11, im p u tu jąc m u  zam iar d o k o n a ­
n ia  rozb ioru  J u g o s ła w ji n a  drodze  „ p o k o jo ­
w e j '1; b o  p rzecież  p o k o jo w o  w ed łu g  sam ego 
M u ssolin iego  m iał b y ć  p rze p ro w a d zo n y  j e ­
g o  p lan . Z d a je  się, że na w y ja śn ien ie  ta jem ­
n ic y  „ w iz y t y  r zy m sk ie j11 i  „p la n u  M ussoli­
n ie g o 1' je sz cze  b ę d z ie m y  m usieli p o cze k a ć .

Gzyjże to człowiek?

P r z y to cz y liś m y  o n e g d a j w y r a z y  oburzę 
n ia  p  .S t-p iczyn sk icgo  z „K u r je ra  P ora n n e ­
g o 11 z p o w o d u , że w  K ra k ow ie  za czą ł w y ­
c h o d z ić  n o w y  dzienn ik  ( „ 2 -g a  p o p o łu d n iu '1) 
sp ec ja ln ie  ż e ru ją cy  na p ro ce s ie  G o rg o n o - 

w e j. P rzy  te j sp o so b n o śc i w yra z iliśm y  zdzi­
w ien ie , że  ten  „ n o w y  d z ien n ik 1,1 w y d a je  pos. 
M. D ą b row sk i, n a le żą cy  d o  te g o sa m e g o  o b o  
zu  p o lity cz n e g o , c o  i p . S tp iczyu sk i. O d p o­
w ia d a  nam  teraz p. S tp iczyń sk i.

„Zdum iało je, (tę dzienniki, jak  „G łos

DLACZEGO O POZYCJA G LO SO W AŁA PRZECIW  ABSOLUTORJUM.

OSZCZĘDNOŚCI NA SZKOLNICTW IE

Umiano zat-o już w tedy oszczędzać na szkol

Z p e „n em  opóźniemem, bo dopiero po 2 
latach załatwiono sprawę zamknięć rachunko­
w ych za rok budżetowy 1930/31.' Zamknięcia 
te wraz z „uw agam i11 Najwyższej Izby Kontro­
li znalazły się na porządku dziennym Sejmu 
w dniu 29 marca 1933 r.

Między i  kwietnia 1920 a 1 kwietnia 1931 
premjerem był najpierw p. Sławek, potem mir,. 
P iłsudski^potem  znowu p. Sławek. Na ten o- 
kres przypadły ostatnie w ybory (listopad 1930 
r.). Budżet, w edle którego gospodarow ano u- 
chw alony był jeszcze przez 3-ci Sejm, mający 
w iększość opozycyjną. Sejm ten jednak z róż­
nych po-woduw unikał stanow czej walki z rzą­
dem w dziedzinie budżetow ej, łudząc się możli­
w ością zgody.

Położenie gospodarcze kraju by ło  wtedy je ­
szcze znośne. Jak wiadom o, kryzys zaczął się 
nani dawać we znaki dopiero w  roku 1930 I 
powiększał się w  latach następnych, g d y  już 
opozweja nie m ogła „przeszkadzać’1 sanacji w 
„tw órcze j’1 pracy.

- a czele Najn.yższej Izby K ontroli stoi od 
paru lat gen, Frieaman-ivrzemitński. Nie jest 
to jednak jed yn y  oficer w tym  ważnym urzę­
dzie.

Te przypomnienia uważam y za potrzebne 
dia łatw iejszego zre zum-ieorla sprawy absoluto- 
rjum, uchw alonego w e środę przez większość 
sanacyjną, oraz stanowiska, które zajęła opo­
zycja.

im ieniem  Klubu N arodow ego ^  z umawiał 
w Sejmie poe. St. Rymar. Mówca ter w ykazał, 
ie  nawet Najw . Izba K ontroli ocenia przędło 
żone zam khięde rachunkowe niezbyt pochleb­
nie. Czytam y m ianowicie w  „u w agach 11 N. I. K. 

„Objaśnienia, załączone ao zam knięć rachun 
kow yćh  w ydatków  budżetowych poszcze­
gólnych  części budżetu, nie dają n aogół da­
nych, ktćreby  stwierdzały rzeczow o, jak zo­
stały wykorzystane kredyty, jakie zam ie­
rzenia w ykonany jak ’  był ich koszt, co  za 
w ydane pieniądze zrobiono lu t otrzym ano"

200 MlLJ. W Y D A T K Ó W  N IE °R ZE W ID ZIA  
NYCH.

Gnocfaź Sejm uchwalił buażet w yysokości 
2.995 m iljonów , a potem  jeezczc dodaukoY.fi 
kreayty na 139 moijv czyli razem 3 mil jardy 
80 m iljonów , fo jednak przekroczono szereg 
pozycy j budżetowych o sumę ^ 60,317.000 zł. 
Razem  zatem w ydatki nieprzewidziane przy u  
chwaleniu buazetu w m iooty  200 nrilj. zł. N ie­
ma jednak w  tej sumie jeszcze niektórych nie ■ 
pokrytych  rachunków.

Z  drugiej *aś sttuay pod naporem rozpo 
czyn ającogo się k -ycysu  zm niejszono w ydatki 
o  250 milj. A le ta  cyfra-, m ów ił poo Ryma,i. 
nie jost śdsła , bo  dotyczy  ty lk o  gotowka, a 
nie obejniOje zobowiązań. Np, N- I. K  stwier­
dza, te  Obcięto budżet ministerstwa spraw w o j­
skow ych  o 66 mii jon ów  zł., ł  tym czasem  gdzie­
indziej w  sprawozdaniu N. I. K . czyttamy, że 
jednakże jOzostały « sapiaconn rachunki mi 
nisterstwa spraw w ojsk ow ych  na sumr 36.600 
tys. złofych .

W IELKIE FUN uUSZE 
D YSPO ZYCYJN E .

A le  na czean oszczędzano? Najmniej na, fun­
duszach dyspozycyjnych . Minister spraw w o j­
skow ych  rorat 6 mftj zł luhdutzu d y sp ozy cy j­
nego i wydar 6 mfLj., choć za czasów gen. Si- 
uorsk iego w ystarczało znacznie mniej. Minister 
spraw zagranicznych w ydał 4,199.997 zł. i 87 
gr. z funduszu ściśle dyspozycy jnego  czyli zao­
szczędził ,.aż‘l 2 zł. j  13 groezy. Z  funduszu 
propagandow ego (4.3 mil/,.) zaoszczędzono 4 zł. 
57 gr., i  funduszu r< prezentacyjnego (1 mftj.) 
w ydano 999.000 zł., a w ięo zaoszczędzeń o

.OOu zł. Razem pp. Zaleski i B eck zaoszczędzi­
li z blisko dziesięciom lljonow ej sumy „az15 
1.006 zł. j 70 groszy. W ięcej ani m sz nie m ogli.

P. Skła-dikowsbi, ów czesny minister spraw 
w ewnętrznych, bardzo w ów czas za jęty  jbyły 
w ybory ) potrzebow ał też dużego funduszu dys­
pozycyjnego. Sejm uchwalił mu początkow o 3 
miij. a na fundusz reprezentacyjny 150.000 z ł ,  
potem w kredytach dodatkow ych  przyznano 
mu jeszcze 3 m ij.  N o i w ydał 6.127.465 zł., a 

zaoszczędził1’ 12.535 zł.

uicfcwie. Oo uinego bankiet, sam ochód, zbytko­
wne mieszkania a ojt innego książka " o k ó ln a  i 
pensja nauczyciela. Pos. Rym ar stwierdził w 
Sejmie:

..Na budowę szkół pow szechnych rząd. pre­
liminował T.500.000 zł. Sejm podw yższył ti 
(•urnę do 20 miljonów. Tak było  w budżecie. 
A  w w ykonaniu? Oszczędność, w ykazana przez 
rząd, w ynosi 18.034.000 zł. I znów piszo do­
słownie Izba Kontroli o tej części gospodarki 
państw owej: „N ie obsadzono 3.016 etatów  nau­
czycielskich, 140 etatów urzędniczych i 8?  eta­
tów" funkcjonarjuszów niższych Ze wzalędów 
oszczędnościow ych  nie m ogły  b y ć  w ykorzysta­
ne nawet etaty szkół pow szecnnych w ilości 
1.850 z ogólnej liczby przyznanych dla tych 
szkół 59.611 etatów , Licząc z tern 3,500 podle­
ga jących  uruchomieniu dopiero od sierpnia 
1930 r.11.

, SAMOCHODU I BUDYNKI.

Pos. Rymaa przytoczył jeszcze szereg przy-

ślił w ydatki na nowe środk lokom ocji w  mi­
nisterstwie spraw w ewnętrznych. Mim o; o kosz­
tem 20,000 zł. kupiono sam ochód dla w ojew o 
dy warszawskiego. P olicja  zm niejszyła liczbę 
koni, ale natomiast zakupiono 23 sam ochody 
osobowe, 11 ciężarow ych, v w tern jeden opan­
cerzony, 21 m otocykli.

Dużo kosztow ały  niektóre budynki. Np. u.a 
ginach Instytutu W ychow ania Fizycznego w y ­
dano 11.6 milj. zł., a jaszcze nie wszystkie ro­
boty by ły  skończone.

E M ER YTU R Y WZROSŁ Y .
Największe przekroczenia budżetowe są w 

dziale emerytur.

„W ydano —  mówił pos. RymaT — o  50 
nw y zł. Da rugi urzędnicze i oficerskie w ięcej, 
a wskutek tego musiano obciąć cały szereg 
tych w ydatków , o k tó iycu  mówiłem poprzed­
nio. Brakowało wtskutek. tego nawet na zapła­
cenie premj, tym, którzy w ykryli ponad 2000 
tajny cii gorzelni, .jakkolwiek właśnie w ’ tym 
czacie w zm ogło się tajne gorzelnictwo j prze­
mytnictwo .spirytusu11. j-,.. ‘ . ..

l a k  mówił na plena lucm posiedzeniu Baj,mu 
przedstaw’ ciel opozycji Gromada posłów  sana­
cy jnych  wysłuchała tego przemówienia, a po­
tem najspokojniej uchwaliła absolutorium.

kładów  sam owoli w  w yaatkach. Np. Sejm skre- 1 W szystko hyło  w porządku.

Litwa a związek państw bałtyckich.

Narodu1’) —  pisze —  to , że „K u rjei Poran­
n y 11, potępiając że*owamie ma tbrodnłozej 
sensacji, udeTzył w  proceder ten ftaaow ozo
i zasadniczo, nie w dając się w  rozróżniania, 
jakie barw y lub godia  polityozm» noszą ci, 
którzy  g o  najniewwtyresdmiej uprawiają. 
Czyżby sądzili, że gorzk ie słow a praw dy 
w olno m ów ić tylko pod  adresem, przeciw ­
ników  politycznych?,- 1
J est to  w y k rę ca n ie  się  siamem z p iw n i­

c y . N ie  zd u m ia ło  nas to , c o  nam  im pu tu je  
p . S tp ., a le  to , że  „ n o w y  d z ien n ik 11 w y d a je  
k o le g a  p. S tp iczy ń sk ie g o  z „s a n a c ji m ora l­
n e j W  te j spraw ie  p ros im y  o w y ja ś n ię - j 
n ia.

K yga. marcu.
W  prasie łotew skiej i efttoń&kiej dyskutowa 

na jest od dłuższego czasu sprawa związku 
państw  bałtyckich. Projekt ten niejednokrot­
nie podnoszony, nie może d oczek ać się rea­
lizacji z  najrozm aitszych przyczyn. B ył czas, 
że Łotw ie nie dogadzał, która nio chciałaby 
w idzieć w  tym  związku Polski, ale stałą przetsz 
kodą  dla "eałizacji tej myśli jest nieprzejedna­
ne stanow isko Litwy. Jej po litycy  są tan za­
ślepieni nieuawiściią do Polski, że najen°rgicz- 
uej przeciwstawiają się każdej k on cepcji po­

litycznej, choM aiby dla L itw y najbardziej ko- 
rzystme\ joSUby w  niej miała , uczestniczyć 
Polska.

Z  te g o  pow odu łotew skie pfcmo „Pohdpja 
Brihdi11 zaiuieśailo artykuł p. t. „B ezm yślność11. 
Jest on bardzo cliarakterystyczny i dlaitego g o  
p rzytaczam y:.

W yd aje  isię,. .że to bezmy ślność popycha 
państwa bałtyckie do -uchu odśrodkow ego. 
Ma się powiiórzyć smutnę g rę , ' jaka miała 
nrtejsoe przed 700-eet la ^ ,  k ied y  kraje ba ł­
tyckie m e stawrfy swym  w rogom  wispółnego 
oporu, lecz pozw oliły się ujarzmić.

Zw łaszcza nieprzemyślaną politykę pro­
w adzą ohbCTBe Litwini. Półurządów ka ich 
„Lfiejt. Aidas11 polem izuje z Ł otw ą có do no­
w ych  terytoriów , jakich, zdaniem łotew - 
skiem, zw iązes ba łtyck i nie m óg łby  dla L i­
tw y  zdobyw ać. Litwini nie rozumieją, że 
stwarzanie awiiązku dla zdolbywcania nowych 
fw rytorjów  jest międzymarodowym nonsen­
sem praiwuiym. Półat-zęaówika litew ska uw a­
ża prowmejonaune miasto 'Wilno za klucz 
d o  ziwaązku państw bałtyck ich  i chce zainte­
resow ać tą lokalną sprawą, phdauidję, a na­
w et Gkamdynawję.

Sądzić należy, że politycy  liłęwascy w ie­
dzą, ze Piłsudski chetnioby oddał W ileńsz- 
czyzuę Litwie, g a y b y  ta ostatnia w yrzekła 
sitj sw ej gprmanofiMriej polityki. Jednak w 
obecnych  warunkach Polska nie może dopu­
ścić, b y  Wiilno znalazło się< w  rękach litcw - 
skiclh i b y  wtpływ niem iecki doilarł do gra­
n ic rosyjskich.

Następnie „ I i e t  A idas1’ bez uzasadnie­
nia pisze, iż p o litycy  ło tew scy  i  estońscy 
są zdania, jakolby twśążek państw bałtyc-

(K orespondencja własna „G łosu  Narodu'-).

ukrycia ich choci tlalszogo lawirowania po­
między Niemcami, R osją  i Polska.,.

-• „W iadom ą dobrze jest rzeczą, iż samu Li­
twini prowadzą z Pólską rokowania w spra­
wie wznowienia kom unikacji pogranicznej, 
wzajem nych w izyt artystów i t. d. Jedno­
cześnie Litwini nie m ieliby nic przeciwko 
porozumieniu z Poleką kosztem Łotw y.

Szczytem  wszystkiego jest następujące 
zdanie. „L iet. A idasa11: ,.W  tym czasie g d y  
-Polacy zagarnęli Litwinom łYiino, Loty&ze 
wainiast l itw ie  dopom óc ódobrali z, pom ocą 
■'tych c.amych grabieżców  Litwie pow iat itłuk 
' sztarlski11. Absurd taki istotnie jest: godzien 

"podziw u . Jeżeli I ilw in f mówią, o pom ocy 
w ojskow ej, to  muszą przyznać, żo Łotw a 

■pobiła Bermonta, i obronik ‘ rL itw ę przed 
i  N iem cam i Przedewszystkiem  m i  n iętylko 
M'ilno, lecz ,1 K ow no byłoby  obecn ie w rę­
kach polskich, o ile ociek a jącego  w ojska 
litew skiego i posuwającej sio ofenzyw y Że­
ligow skiego nie. pow strzym ała historyczna 
d ep o sz a M 9 j.er ow ic z a. L ak lu t eg'o- Litwin i 
nie powinnćby przeoczau. "
Nie jest to jedyny glos kSytjjkUjąey sta­

nowisko I i t u y  w  sprawie związku > państw 
bałtyckich^ W ’ p od ob n y ' sjio.-ób piśza także, .in­
no pisma łotewskie Naprzyidad, polurzęduwka 
..Brihca Zom o11 czyni taką uwagę:

C zyby L itw a stała się ra.ptem tak. po­
tężna. że nie na rękę jej je s t ' 1 zawieranie 

1 sojuszu z małoini państwami, Łotwuą i E sto­
nią? Jest to  zwodzenie samej siebie. Litwa 
się łudzi, sądząc, że izolacja  pom iędzy 
Niemcami a SowiętanT uczyni ją  bezpiecz­
niejszą, niż zbliżenie z Łotw ą i Eistonją. 
Zaunius, wspom inając o straszaku polskim, 
czyni to  w idocznie ze względu Sań polity­
k ę wewnętrzna.. Inaczej bowiem  'm e może 
on m otyw oicać odsuwania się od sąsiadów 
północnych , którzy zawsze w y c ią g a li  do 
L itw y szczerą rękę, P. Zaiuniue nie m oże tnie 
w iedzieć, ż^ w  związku bałtyckim  dyrygy 
w ać będą. sami jeg o  członkow ie na rów nych 
prawach, a nie ja cyś dyrygenci ze stiony. 
Jest rzeczą bardzo wątpliwą, aby  argumen­

ty  prasy łotew skiej przekonały polityków  li­
tewskich, nie są one ciekaw y z innych w zglę­
dów. Tjwrdacznia z nich jeden niewątpliwy

kich  możliwy by ł jedynie z Polską. Twier- Takt- zupełne polityczne odoi;obnieme Litw y, 
dzenie tego rodzaju jest świadomym fał- Zdążyła ona utracić synspatję nawet, u .yeli 
szem , majacya.1 na celu zamaskowanie nie- j państw, w  których  miała naturalnych przyja- 
cheed sam ych Lkwunów do porozum ienia i I c ió ł i  sprzymierzeńców. W . B.

Dklfc i c o d iia n n ifc i W A  M D A f  f
w  ta a trz i i iw ia tln y iH

N a jw ię k s z a  s e n s a c ja  św ia ta . —  N a jw sp a n ia lsza  a tra k c ja  s e z o n u ! 
Przepiękne arcydzieło egzotyczne reżyserii geniainego K in g  V ł d o r «  twórcy „ C i a m p r

Fascynująca pieśf mitofci. — W głównej roli dawno niewi-

' • 4 : ; r a j s k i  p  t a k
oraz l o e l  MCi C r «a  rywal lo h n n a  W o l i s m l f i l a n ,
Potężny dramat rozgrywający sl 5 w«rof’ upaja; p e j pernejczaiu 
podzw-otnikowej natury. -  • Wszystkie zdjęcia zrobiono n* 

wyspach hawa ,sk'Ch. — Porywająca akcja c mocnych pełnych konfliktów scenach. Ur 
egzotyczno] przyrody połączony z tragicznym kor iktem oczu -  ’ «dzk; , h. — ■ irygmalne pu mi 

miłosne na gitarach hawaiskich. — Ceremonja ślubna nr Hawajach.
P o n a d to  w  p ro g ra m ie  c łoaetK i d ź w ię k o w e  i ty g o d n ik  FOXA.

W sobotę d. 1  kwietnia o g. 3 pop. W niedzielę dnia 2 kwietnia o g. 11.30 nrzedp,,!.
2 ostatnie poranki z naj- Wir A i i i f a i y f l t i i  1 *  Or«M| O .r b a  Clą 'l t  O a b ld ,

lepszego filmu sezoriu S I  O  C e n y  iw o i  i o d  4 9  ą o » z y .
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Jubileusz ks arcybiskupa W«ł|gi.
U roczystości jubileuszu 50-1 o d a  Ks. A rcy ­

biskupa Wałę-gi odbyły  się w Tuchow ie w bar­
dzo podniosłym  nastroju. Sumę uroczystą, od ­
prawił K s. Biskup dr. Edw ard Kom ar, kazanie 
podniosłe w yg łosił dziekan tu cli owaki, ks. W a­
lenty W cisło . O koło D ostojnego Jubilata sku­
piło eię ponad 40 kapłanów z now ym  Ordy­
nariuszem tarnowskim , Ks. Biskupem Lisow ­
skim na czele. P rzybył też specjalnie i  Lwowa. 
Ks. Arcybiskup Tw ardow ski z życzeniami.

Walne zebranie Ligi Katol. w Stryju, j
■W niedzielę dnia 26-go b. m. odbyło się w 

Czytelni K ra jow ej w  Stryju W alne Zebranie 
członków  Ligi K atolickiej przy udziale około 
500 osó<b. Obrady zagaił prezes emer. mjr. lgn. 
Żabnieński, po  ozem ks. Stroński w ygłosił rze­
czow y  referat z okazji U -lecia  koronacji Ojca 
Świętego. Następnie przystąpiono do w łaści­
w ego  program u zgrom adzenia: przewodniczący 
komisji rewizyjnej prof. Stankiewicz przedło­
żył sprawozdanie kasowe i postawił wniosek o 
udzielenie w ydziałow i absolut o rjuni. co zosta­
ło  jednom yślnie przyjęte. Następnie prezes P- 
rujr. Żabnieński przedstawił zgromadzonym 
szczegółow e sprawozdanie z dotychczasow ej 
działalności zarządu, wy-uwaja/'. przy tein pro­
jekt budow y własnego domu. Zarząd pozostał 
w tym  samym składzie z prezesem mjr. Zab- 
njeńskim na czele na dalszy następny rok. Do 
zarządu kooptow ano jeszcze p. ;\T. Rudziewi- 
ezow ą i inż. Czuja. To odśpiewaniu pieśni ..Bo­
że coś Potókę'1 zgromadzenie rozwiązano. Na­
leży  przytem zaznaczyć, że Eiga K atolicka w 
Stryju liczy  ponad 2.000 członków.

Wielka sztafeta kajakowa Katowice —  
Gdynia.

Główna kwatera harcerzy organizuje wielką, 
sztafetę kajakow ą, w której wezmą udział dru­
żyny żeglarskie z m iejscow ości, położonych 
nad Przemszą, wzdłuż W isły, oraz z Katow ic, 
Tarnów a, Gdańska i Gdyni. W dniu 14 czerw­
ca  żeglarski zastęp harcerski otrzyma w Kato 
w icach  sym boliczny kawałek węgla górnoślą­
skiego, który drogą wodną przewieziony zosta­
nie przez 200 punktów kontrolnych aż do G dy­
ni. N ależy zaznaczyć, że będzie to pierwsza 
tego rodzaju impreza, nie notow ana dotych ­
czas w sporcie żeglarskim. Foza charakterem 
sportowymi, sztafeta ma na celu propagandę 
budow y kanałów, któro um ożliwiłyby transport 
polskiego w ęgla drogą, wodną do morza.

O FIARA K S. NUNCJUSZA NA RATOW ANIE 
B A ZY LIK I W  W ILNIE.

Ks. A rcybiskup Fraueiszk Marmaggi, Nun­
cju sz A postolski w P olsce przesłał do K asy 
Kom itetu ratowania bazyliki wileńskiej 1000 zł. 
ja k o  ofiarę. Ofiara ta, niech przypomni całemu 
katolickiem u społeczeństwu w  Polsce obow ią­
zek ratowania wspaniałego pómmflfca naszej 
przeszłości i że  dzień 2 kwietnia 1933 r. jest 
dniem ratowania Bazyliki W ileńskiej. (KAP).

O POMNIK D LA KS. JAKÓ.BA W U JKA.
W ągrow iec, miasto rodzimie ks. Jakuba W uj­
ka, tłum acza Biblji na język  polski, które 
w czerwcu br. gościć  będzie u siebie tegorocz­
ny Zjazd katolicki arch id iecez ji gnieźnień­
skiej i poznańskiej, postanow iło z tej okazji 
dokonać odsłonięcia pom nika ks. Jakuba W uj­
ka. P ostać tego wielkiego S iew cy Słowa B o­
żego ma stać się widomym znakiem naw oły­
wania do urzeczywistnienia zasad ewangelicz­
nych. Zawiązał s.ię już kom itet budow y pomni­
ka. Ofiary na ten ee] możtia w płacać blankie­
tem na kon to : K onw ikt Arcybiskupi w W ą­
grow cu  nr. 207.090. (KAP).

ROZBIÓRKA SOBORU W KIELCACH. Ma­
gistrat kielecki rozpoczął rozbiórkę soboru pra­
w osławnego, zbudow anego za rządów rosyj­
skich.

TRAGICZN A ŚMIERĆ OJCA Z SYNEM W 
NURTACH D ŻW IN Y. W  czasie poiffwu ryb na 
rzece Dżwinie, k o ło  wsi Mironki, w padł do w o­
d y  68 letni rybak W alenty Krzyw ice, który 
począł tonąć. Z  pom ocą tonącemu pośpieszył 
jeg o  27-letni syn Bolesław, który zdołał po­
ch w ycić  o jca  i zaczął p łynąć z nim w kierun­
ku łodzi. Porwani jednak zostali przez silny 
prąd rzeki. Mimo grożącego niebezpieczeństwa 
Bolesław  nie puścił o jca  i zaczął rozpaczliwie 
w ałczyć o życie. Niestety wiszystkie wysiłki 
by ły  daremne i o jciec wraz z synem utonęli.

INŻ. ST. LEO BRONIŁ SW EJ W ŁASNO­
ŚCI. W  związku z notatką o skazaniu inż. St. 
Leo, syna ś. p. prezydenta m. Krakowa za za­
strzelenie konia, stanow iącego własność p. Kpr- 
w in-Piotrowskiego, w łaściciela majątku na Po- 
łosiu, z kół rodzinnych p /I -e o  otrzymaliśmy wy 
jaśnienie tej sprawy. Oto p. inż. Leo rzeczyw i­
ście zastrzelił konia, który ciągnął wóz ze zra- 
bowanemj w nocy z jego majątku beczkami 
na ryby. Ponieważ napastników było  kilku, 
tylko w ten sposób m ógł inż. Leo udaremnić 
kradzież, gdyż złodzieje wtedy uciekli.

Od, wtorku 28 bm. w kinoteatrze „ S Z T U K A “
_Nąjpłomienniej*ze arcydzieło miłosne o wysokiem napięciu

“  cudowny romans o wiośnianej dziewczęcej miłości pięknej studentki 
rosyjskiej — osnuty na tle rozgłośnego dzieła CI.AUDE ANETA 
Czołową kreację, stwarza — rewelacyjna, zjawiskowa gwiazda ekranu 
artystka o sen jal- -mdi 1 c  ŁA n i w « - a i f  w otoczeniu 

nej skali gry O Z l M C l U  P l T l g E S C F  znakomitych 
aktorów! Realizował, chlubnie znany reżyser PAWEŁ CżIRNER 

Obrai ten odznaczony złotym medalem w Paryżu stanowi od kilku miesięcy nieustanną i nie­
wyczerpaną atrakcję ekranów Zachodu!

P o  c e n a c h  p o p u l a r n y c h :  p o  5 0  g r . ,  1 z ł . ,  1 .5 0  g r .

N a  s t r a ż y  „ W i e S k t e g s  m u r u  c h i ń s k i e g o  4

stoją na, n iektórych , jego  odcinkach, niezuję f ye-h jeszcze przez Japończyków , straże chiń­
skie, legitym ujące k ażd ego  przybysza z Dżcboiu.

W PA D Ł POD LOKOM OTYW Ę. Na stacji 
kolejow ej w Kłaju wpadł pod parow óz robot­
nik J. Szyiow ski. K ola odcięły mu obie nogi. 
Istnieje mała nadzieja utrzymania go przy ży ­
ciu.

POŻAR W  FA B R Y C E  CEGIELSKIEGO.
W e czwartek po południu w fabryce Cegiel­
skiego w  Poznaniu wybuchł pożar. W’ płom ie­
niach stanęła 30 metroiwa hala fabryczna, w któ 
rej mieści się t. zw. oczyszczalnia odlew ów  że­
laznych. P o  dwugodzinnej akcji ratunkowej 
ogień ugaszono. Spłonęła cześć dachu drew­
nianego hali ora-z szatnia rzemieślników fabry­
cznych. Cały budynek został uszkodzony. Pra- 
wdopodobnem  jest. że ogień spow odow ał k tó­
ryś z robotników  przez rzucenie odpadka pa­
pierosa. Straty w ynoszą ok oło  20.000 zł.

SAMOBÓJSTWO PODCHMIELONEGO STU 
D EN TA . W  W arszawie w ysk oczy ł z trzeciego 
piętra student politechniki W iktor Złotnicki, 
który zabawił do godz, 3-ciej nad ranem w re­
stauracji. Rachunek wynosił 88 złotych. P o­
nieważ student ośw iadczył, że nie ma pienię­
dzy, kelner wraz z policjantem tow arzyszyli 
mu do mieszkania. W chodząc na trzecie piętro, 
Złot-moki w ysk oczy ł ua bruk przez okno, do­
znając pęknięcia podstaw czaszki.

BANDYCI NAPADLI NA DRODZE LE­
LÓW — JAN Ó W  w  czostochowskiem  na kupców 
jadących  do Częstochow y i pud groźbą rew ol­
werów zrabowali im kilkaset złotych. Bandyci 
zbiegli, a  pościg  policji za nimi nie dał jeszcze 
pozy t y wn y  ch rezultat ów .

L E W  NA SCENIE W W A R SZA W IE . W 
W arszawie prowadzone są. pertraktacje nad 
możliwością, w ypożyczenia przez Teatr Nar odo- * 
wy z M iejskiego Ogrodu Z oologicznego m łode­
go lwa, który odegrałby rolę statysty w przed­
stawieniu sztukii Andrejewa ..Ten którego biją 
po tw arzy1‘.

w spółpracy z .żydami) Zaczyniamy więc cho­
dzić do synagogi. Podtrzym ujem y „d obrą11 ży­
dow ska tradycję.

Przecie przed dwom a jakoś la ty  też było 
takie zbratanie i to  w okresie Bożego Narodź* 
nia. Otwierano w tedy na Bachledzkim Wierchu 
kirkut. B y ły  m ow y z jednej i z drugiej stro­
ny, ale najgłębiej w serce mi wpadła oracja 
zfoto-ustego przedstawiciela' Związku Górali. 
Ku Tatrom  dłoń w znosząc i łzy  rozczulenia 
palcem gniotąc, gra w ił o  tym drzemiącym ry ­
cerzu w Giewoncie, który z radości oczym a 
łypie na w idok rozrastającej Hę gm iny żydów  
sklej. Mowa zrobiła -na. mnie kolosalne wraże­
nie, odrazu dałem 50 gr. na sjonistyczny fun­
dusz. Teraz w szystko mi się myli. Tdę do k o ­
ścioła i przez zapomnienie zamiast skręcić 
w lewo, podążam —  na Szkolną do synagogi, 
w sobotę jem śledzie (dawniej w piątek), do 
Pcpi Erlic-h biegam co drugi dzień po nowe 
poń czoch y  za złotego bo  mi się rozłażą (m ocny 
•krok winien), zapuszczam pejsy, a nawet m ie­
wam zbrodnicze pom ysły: czyby  nie ogłosić 
..plajty11 i kupić Stamare —  dla syna.

T. M. D.

-O 0 « -
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Zyd i Polak „dwa bratanki41 w Zakopanem
Z Zakopanego otrzymaliśm y koresponden­

cję, stanowiącą, miarę nastrojów  obecnych, pa­
nujących w  ..letniej11 (teraz i zim owej) stolicy 
Polski:

Nasza w spólność ideowa 7, żydami zacie­
śnia sie a współpraca wzrasta w miaro napływu 
nowych transportów od strony Zbąszynia.

Zyskujem y świeżych przyjaciół. 89 tysięcy 
podobno. A tych m iejscow ych liczą na prze­
szło 3 mitjony. W szyscy  oni teraz bardzo k o ­
chają- Polskę i w dnie uroczyste śpiewają 
„Jo  zcze Polska”  lub „Pierw szą brygadę11.

W ięc i u nas w dniu 19 marca odbyło  się 
w żydowskim  domu m odlitw y patrjotyezue na 
bożeństwo ze wszy.st-kiemi dodatkam i, a ucze­
stniczyło w uiem grono poważnych obywateli, 
reprezentujących władze lub w pływ y. Był ra­
zem z swą brodą pa.trjardialną poważny o j­
ciec miasta, byli pracowici rajcy, groźny dla 
antysemitów -komisarz P. 1'.. malo-muwny pre­
zes 'k orp ora cji kupieckiej, a już z własnej pil­
ności na- dodatek właściciel biura- in form acyj­
nego. Caiń B. B. W. t .  (Bezpartyjny Blok

Zjazd powiatowy Ch. D. w Samborze.
27 marca odbył się zjazd pow iatow y Oh. 

D. w  Samborze, na który  przybyło ok o ło  200 
delegatów  z całego powiatu i ok oło  100 zapro 
s.Monych gości. Na zjazd przybyli pp. posłowie 
Bryla, Gruszczyński i Cześcik.

Zjazd roz/począł się Mszą. św.. odprawioną 
w kościele parafialnym w Samborze. Zjazd za 
gaił prezes Zarządu Pow iatow ego, p. inż. Sza­
fran, zapraszając do prezy-djum ks. kanonika 
G rodkow skiego ze Starego Sambora, p. Bort­
nika z Felsztyna i p. Przyszlaka z Czułowie.

P ierw szy . przemawiał p. poseł Gruszczyń­
ski, znawca spraw gospodarczych, o położeniu 
gospodarczem  państwa, przyczynach, przebie 
gu i skutkach kryzysu ekonom icznego. Scha­
rakteryzował je w obszem em  doskonałe opra- 
cowanem i rzeczowem  przemówieniu i podał 
drogi, jakiemu Klub Ch. D. pragnie postępo­
wać- aby możliwie złagodzić nędzę, którą kry 
zys spow odow ał

Następnie po.-. Częścik. znawca spraw ro l­
niczych. omówił sprawy rolnicze, ustosunknwa 
nie się do nich Klubu Ch. Ib. wnioski, jakie 
K lub postawił, a jakie częściow o w eszły w ż y ­
cie, gdvż rząd po wniesieniu tych wniosków 
sam zaproponow ał analogiczne. Następnie o- 
m ówił ustawę samorządową.

W reszcie p. po.s. Bryła, nawiązując do sy­
tuacji wewnętr/.nej w państwie, omówił w h. 
intoresujacetn przemówieniu sprawę polityk; 
/.a-cranicznej. na którą chcenie znów zwróciła 
sie uwaga społeczeństwa na skutek w ypadki w 
w Niemczech.

W szystkich referatów wysłuchali obecni 
niezmiernie uważnie, pomimo długiego ich trwa 
nia, a potem  w yw iązała się b. o ży w ion a -d y ­

skusja. Po dyskusji uchw alono następujące 
rezo lu c je :»

1) Zjazd Ch. D. w Samborze przyłącza 
sie do jednom yślnych oświadczeń całego na­
rodu polskiego, że wysuwanie sprawy rewizji 
granic jest równoznaczne z dążeniem do no­
wej w ojny, gdyż naród cały będzie swych 
granic bronił do ostatniej kropli krwi.

2) Zjazd uważa, że w ebee poważnej sy­
tuacji m iędzynarodow ej i riężkiego położenia 
gospodarczego wewnątrz państwa, konieczne 
jest zespolenie i zbliżenie wewnętrzne narodu 
polskiego, który  jedynie • ja-ko zwarta całość 
może stawić czoło trudnociom chwili obec­
nej.

3) Zjazd uważa zbliżenie narodów słowiań­
skich za. konieczność, wynikającą nietyiko 
/. pc-trzeb politycznych każdego z nic-li. ale 1 
7. pokrewieństwa krwi —  i dziękując p. posło­
wi Bryle i p . Ponikowskiemu za podniesienie 
tej sprawy na Komisji Spraw-- Zagranicznych 
Sejmu. wzywa posłów  do realizowania tęsp.) 
zbliżenia.

•U Zjazd wyraża uznanie posłom Cli. I.h za 
ioh dotychczasow ą pracę w obronie najbie­
dniejszych warstw społeczeństwa, i prosi ich 
u dalszą opiekę i pom oc.

">) Zjazd wyraża ro t urn zaufania p, posło­
wi Bryle oraz podziękowanie tak jemu. jako- 
też pp. posłom Gruszczyńskiemu i Cząśeikowi 
za przybycie na zjazd.

Po uchwaleniu rezolucyj dokonano wy ho- 
rów now ego Zarządu. Zjazd odbył się w na­
stroju b. poważnym  i w ykazał wielką żyw ot­
ność ruchu ehrześcijań.-ko-społeczne-go na te­
renie Samborskim.

Z  c a l e ń ©  ś w i a t u .  -
Brazylja znowu niszczy zapasy kawy.

Z R io  de Janeiro donoszą o zniszczeniu 
927.800 podw ójnych  cetna-rów kaw y, celem o 
próżnienia składów  kaw y dla now ych  zbiorów. 
Nowe zbiory kaw y wyniosą 20 m iljonów wor 
ków , w obec czego zachodzi obawa, że cona.i- 
mniej połow a now ych zbiorów  będzie musiała 
ulec zniszczeniu, aby zapobiec dalszej zniżcf 
cen kaw y na rynku światowym.

INŻYNIEROM ANGIELSKIM  W  MOSKWIE 
GROZI K A R A  ŚMIERCI. K orespondent .,He­
rald Tribune’1 w  M ok w ie  donosi, że w edle in- 
form acyj otrzym anych przezeń z autorytatyw ­
nego źródła •n.iesowieckicigo. ambasador W iel­
kiej Brytanji w M oskwie po przyjeździe do 
Londynu nie pow róci już do M oskwy. K ores­
pondent donosi dalej, że aresztowani w  Mo­
skwie inżynierowie angielscy będą sądzeni m. 
in. p o d  zarzutem szpiegostwa, za które to 
przestępstwo grozi kara śmierci.

PROCES KANONICZNY B E R N A D E T T Y  
Z LOURDES. K ongregacja  obrządków  odbyła 
posiedzenie .przygotowawcze w  sprawie dwóch 
cućlów. które w ydarzyły się za 'wstawiennic­
twem błogosław ionej Marji Bernadetty Soubi- 
rous z Lourdes i które m ają stać cię podstawą, 
kanonizacji tej świątobliwej Służebnicy Bożej.

23 O F IA R Y  TO RN ADA. TYe w schodniej 
części stanu r|.\‘xas szalał t.o-rnado. W edle d o ­
tychczasow ych  doniesień zginęło 23 osób i kil­
kadziesiąt jest rannych. W iele m iejscow ości 
jest całkow icie zniszczonych.

D Y R E K C J A  K O N C E R T Ó W  W  B O L O N S K I

S A L A  B O L O N S K I E G O
PAŁAC SPISKI RYNEK GŁÓWNY 34.

W# wiórek, dnia 4 kwietnia b. r. o godz. 8. wierz. 
RECITAL FORTEPIANOWY

zofłi Jaroszewiczowi
P R O G R A M :

Searlatti-Tausig, Pastorale i Caprireio. Beettioven 
Sonata f-moll (Appassionata). Prokofiew Gawot 
Yiiions fugitires. Skrjabin Praludjum Etiuda XII 
Chopin Nocturn E-dur Scherzo Cis-moll 2 Mazur­

ki cis moll Polonez fis-moll.

Fortepian koncertowy Steinvay <fe Sons 
ze składu fortapianów W. Boloński Rynek GL 34.

Bilety w cenie od zł. 1.10 do 3.60 (łączni* z szatnią 
i podatkiem) do nabycia w składzie fortepianów 

W Boloński, Rynek GL 34.

M u m i o r .
Obraza. —  Cisnął ci rękaw iczkę w twarz?
 Tak —  a w- dodatku zapomniał ściągnąć

ją z ręki!
Przed sądem —  Nazwał pan świadka ło ­

buzom. C/.y ma pan jeszcze coś do zakomuni­
kowania?

—  Owszem, bardzo dużo, ale kosztow ało­
by mnie to zbyt drogo.
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S p o r t .
Nieoficjalne mistrzostwa pływackie 

Polski
Zapowie dziane na niedzielę dnia 2 kw iet­

n ia  zaw ody pływ ackie z udziałem reaCrdzistuw 
Poisld m ogą b y ć  śmiało nazwane ze względu 
na sw ój program i obeeno-ść najlepszych pły­
w aków  zimowemi mistrzostwami Polski. Zaw o­
d y  te, które ze w zględu na sw ój bogaty pro­
gram podzielone zostały na dwie części śtSiągita 
niewątpliw ie do pływalni przy ul. K row oder­
skiej 8 liczne rzesze" widzów.

N a starci i zaw odów  stawi się ok oło  90 za- 
w odnikćw , jest to  liczba dotychczas w  K rako­
w ie nie widziana. —  Początek tych  interesują­
cych  zaw oduw o  godz. 11 rano i 6 popołudniu.

Spokania zagraniczne naszych piłkarzy
Polski Związek Piłki Kożncj zatwierdził 

następująco tennina meczów' m iędzypaństw o­
w ych : 4 czerw ca w W arszawie —  Belgja—  
Polska, 10 września w  W arszawie —  Jugosia- 
,vja— Polska. —  P o lsk a - Łotw a w  R ydze 
Polska— Rumunja na Śląsku. Term iny tych 
d.vu ostatnich spotkań ustalone zostaną pó­
źniej.

TEGOROCZNE W Ę D R Ó W K I G R A C ZY  
PIŁK ARSK ICH .

W  roku bieżącym  nastąpiło sporo zmian 
w szeregach graczy  ligow ych.

W  Cracowii w alczyć będą Kisielińsiu, Kos. 
sok  i K letscnke. Leg-ja warszawska zdobyła so 
bia Maurera i K ebcra. W arszawianka —  Pa­
w laka. Czarni —  Koźm ińskiego i Murdzenslrie- 
g o . 22 pp. —  Szczepaniaka, Ratajczaka, ‘Szew­
czyk a  i Oleszczuka.

 e<l*-----
MISTRZ ŚW IA T A  W  HOKEJU L0DO 

W Y M , amerykańska drużyna Massachusetts 
Rangers, pokonała reprezentację Angiji w sto- 
euhku 5:2.

ZA  j a w n e  n a r u s z e n i e  z a s a d  AM a
T O R ST W A . Zarząd PZPN. ukarał dożyw otnią 
"dyskwalifikacją następujących .graczy i dzia­
ła czy  W arty  z Zawiercia: R y ję , Łapińskiego, 
Łacha K rotochw ilę, Bauera 5 W adow skiego —  
Gałuszkę i Sobala.

f e t z w  €ńefoawve
Zagraniczna.., krajowe.

W  o alk a, zakryw a do połow y  karroflowy 
fio lek , lila kapelusik; nasunięty na jedno oko...

■—  Proszę otrąoki na delikatną cerę i pudru 
„O k ra".

•—  Proszę bardzo, otrabki i puder, a  ja  
kitij m arki?

—  Nie używam innego pudru prócs ^ r y ­
skiego.

Zorientow ana w oryginalnej tern.inologji 
kosm otycznej ckapedjentka podsuwa uprzej­
mie: —  Aoh, parni życzy  sobie puder Co ty ‘ego 
% zapachem „P aris". Jeśli na delikatną cerę, 
radziłabym jednak raczej kra jow e otrąbki i 
puder, jest nawet tańsze, a bardzo dubry...

—  K rajow ym  może pani częstow ać sw oją 
koleżankę, co  kupuje w szystko na raty, nie 
k lijenfkę ze „s fe ry ” .

W ytw orna, śliczna pand, K o jąca  opodal u- 
śnaleoha się ironicznie w  kierunku „s fery -’, a 
w ylicza jąc tej samej ekspedjentce ca ły  szereg 
żądanych przyborów toaletow ych  dodaje g ło ­
śno: —  Proszę w najlepszym gatunku, bez 
w zględu na cenę, ale koniecznie krajow e, ty l­
k o  krajow e.

Obrazek, schw ytany na m igawkę, w  jednej 
ze  znanych perfum eryj stołecznych, budzi mi­
łe , pogodne refleksje. Czyżby naprawdę urot 
stem pla zagranicznego, obco-brzm iącej, niezro­
zumiałej nazw y upajał dziś już ty lko riew ybro 
dną klijentelę? Czyżby w reszcie snobizm, p o ­
lega jący  na stwierdzeniu: „stać mnie na to 
w ar zagraniczny", s ta ł"1 się przejawem  złego 
gustu i w ychow ania?

W poszukiwaniu mocnych wrażeń.
Balow y sezon w  Londynie obfituje w  roz­

maite ekstrawagancje. Panie z tow arzystwa 
i  „lw ice  'salonów’5 starają się prześcignąć 
wzajem nie pom ysłow ością i oryginalnością 
uczt W  tym roku palmę pierwszeństwa otrzy­
mała żona lorda H. L ady II. urządziła w  swoim 
majątku pod Londynem  „bal przestępców ". 

^Zaproszeni goście winni bv li przyjść w  stro­
jach  więziennych i ucharakteryzować się od ­
pow iednio d o  stroju i roli. Pod koniec balu 
ogłoszono konkurs- Natfro#ę otrzvm ał wicehra­
bia L „ któremu udało sie popełnić w ciągu 
zabaw y 16 kradzieży. Jur- otrzymało ud niego 
pek zegarków, pierścionków  i papierośnic, 
które zręcznie ściągnął podczas tańców .

K I N O T E A T R

D Ź W I Ę K O W Y I  „ Ś  W  I  T “  \
= 5 DOM K A T O L I C K I

PM. STIKItWSHratl.

Od dziś i dni następnych. — P.erwszy raz w Krakowie udzwięKow:one na taśmie Slj-ithe ral- 
sterjun? religijne przedstawiające Żywot i mękę Jezusa Chrystus? p. t.

realizacji OeciTa B cle Mille'a. — Spopielały i prze­
szły w niepamięć ludzką wielkie obrazy jeszcze 
większych wnstrzow — aie ten tyliso jeden jaśnieje 
zawsze pełnym blaskiem — budząc fcczery entu­

zjazm i prawdziwy zachwyt całego świata.

Z esp ó ł zn akom itych  artystów  i m u zyków  stw orzy ł w spaniałą  ilustracje god n ą
tak w ie lk iego  arcydzieła .

Trzy wyświetlenia o godz. 5, 7 i 9 wieczJr, w niedzielę i święta od godz. 3-ciej popołudniu

W Kalifornii wre ja raca naci

f f  A
o *'* K * .  m '

( I I ' .  i M ,  W M - " ^  - r a - A - J  f  A  K  ;  ;

        .

‘  & * A \ 3  * .
*ł **

zniszczonego trzęsieniem ziemi kraju. Dotyeh czas jednak praca ta ogranjcza sie ly lk o  do 
usuwania gruzów i burzenia resztek dom ów, w  k tórych  niepodobna mieszkać. Na. Tustraęji 
odcinek u licy  w Compton, ktÓTa była n a jw span ialszą w calem m ieście - orzed katastrof:'..

„Chrześcijańska socjologia" czeskiego teologa.

O d  A d m i n i s t r a c j i
Celem urespulGwarra nakładu 

prcsRiry <u ;a’:i najrychlejsze ure­
gulowanie prenumeraty

Jesteśm y tak b lT ko siebie, a równocześnie 
Lik daleko. Polska i Czechosłow acja... Polak 
lepiej zna literaturę francuską lub niemiecką, 
niż czeską; a tę, jeśli zna. to  bardzo często •—  
z przekładu. T y czy  się to beletrystyki, ale tak 
że 1 fachow ej liuiratury naukowej. Prawnik, 
teolog, socjo log , zaznajamia się z wynikam i 
czeskiej nauki także za pośrednictwem  przekła­
dów , lub francuskich, niem ieckich sprawozdań. 
Działa tu niewątpliw ie pokrewieństwo języka. 
Paradoks pozornie, w gruncie rzeczy prawda. 
Nie znamy czeski°go język a  dlatego, że jest 
nam tak bliski. Gdyby był mniej zrozum iały, 
znalibyśmy g o  lejnej i studjow alibyśm y czeską, 
litero turo. Z  wielką korzyścią dla siebie...

Oto np. pojaw iło się św ieżo doskonale 
dzieło czeskiego teologa, Ks. Dr. B. Vaszeka 
(prof. soc jo log ji na fakultecie teologicznym  
w Ołomtińcu), które ja k o  synteza stanowi o- 
statuio s łow o w  katolicikiej literaturze so c jo ­
log icznej *). Jest to L tom zakrojonej na duże 
rozmiary „Chrześcijańskiej Socjclo .g ji". N osi 
t /tu l :  „Ż ycie  społeczne". Drugi tom będzie 
pośw ięcony „Spraw iedliwości w życiu gospo- 
darezem” , —  a trzeci ..Pracy społecznej". Pod 
stawowym  i zasadniczym pozostanie jednak 
tom pierwszy. Autor dał w  nim szeroko u jęty  
pogląd na współczesne kierunki socjo logiczn e 
i na naukę socjo log ji: następnie pokusił się o 
zarys „chrześcijańskiej so c jo lo g ji1!. .

Książka dzieli się na 2 ("nierównej w ielko­
ści) części. W  pierwszej ustala autor stosunek 
„chrześcijańskiej" do ..now oczesnej1’ so c jo lo ­
gji. Stosunek ten określa naczelne prawo ehrze 
spijańskiej filozofji o prym acie m oralności 
w  życiu spolecznem . W nioski w yprow adzone 
z tego prawa są trafne i dobrze określają cha 
rakter specjalny chrześcijańskiej socjo logji.

Część druga nosi tytuł: „ ż y c ie  społeczne". 
Dzieli się na 4 rozdziały: „społeczeństw a1’ , ro 
dzrna, państwo i m iędzynarodow a społeczność.

K ażdy z tych rozdziałów  zawiera bogatą, 
aczkolw iek z natury rzeczy  zwięźle ujętą, 
treść. W  pierwszym rozdziale daje autor p o ­
jęcie  ..społeczeństw a". Bardzo słusznie i zgo­
dnie z chrześcijańską filozofią  podkreśla rolę 
jednostki, nie popadając w  indywidualizm , 
ani też w  skrajny, a m odny dziś w nauce 
(zwłaszcza niem ieckiej) uniwersalizm. Nnst-ęp-

*) Dr. B. k aszek : .,Żivot sooialm 1’, Praka, 
wLTniversum “ , 1933, str. 317.

nie omawia poszczególne siły socja lne (wyeho 
n an i?, roligja, m oralność, ideał i im), zmiany 
socjalne i t. p.

Niezmiernie cennym (może najcenniejszym 
z cftłej książki) jest rozdział, pośw ięcony  ro ­
dzinie. D aje doskonały pogląd na rolę rodziny 
w  życiu spolecznem  i równocześnie doskonale 
studjum zakusów- w ym ierzonych w- moralność 
i niorożćirwaliiość małżeństwa (antykoncepcyj­
ne środki, neomaltuzjanizin, spędzanio płodu, 
sterylizacja, rozwrod y  i t. p.).

T rzeci rozdział pośw ięcony państwui oma­
wia, pojęeio pań.-.twa, jeg o  cel, w ładzo, formy 
ustroju i obow iązki względem  państwa. Nie 
pominął tu autor najnow-szych kierunków- u- 
st.rojow o-pclitycznych. Zarówno państwo bol­
szewickie, jak  faszystow skie i hitlerowskie 
zostały uwzględnione.

Ostatni rozdział d o tyczy  życia  m iędzyna­
rodow ego. W  oparciu o chrześcijańską filozo 
fję  i o naukę Kcśc-iola przechodzi autor najwa 
żniejsze momenty tego olbrzym iego zagadnie­
nia. Bardzo trafne uwagi w ypow iada o „n acjo  
ualiźm ie", o pacyfizmie i o  wojnie.

K siążkę Ks. Prof. Y aszeka cechuje wielka 
jasność sądu i prostota połączona z głębią w y 
powiadanych sadów. W ielką je j w artość sta­
nów" niezw ykłe w prost oczytanio autora. Zna 
odnośną fachow ą literaturę, przedew-szystkiem 
czeską, niem iecką i francuską. Ponadto w y­
korzystał najważniejsze W ydawnictwa angiel­
skie (także amerykańskie) i w łoskie. Nie jest 
mu obcą  także i polska literatura. M yliłby się 
jednak ten, k toby  sądził, że książka jest pro­
stą kom pilacją lub nudnem kompendium 
Przeciwm e! Przetrawione w  lekturze dzieła ob 
ce posłużyły mu do skonstruowania oryginal­
nego u jęcia socjologii znych zjaw isk z katolic­
k iego punktu widzem i, —  do pew nego ro ­
dzaju syntezy. W cięlibyśm y czasem, b y  autor 
by ł w ięcej uwagi poświęcił pewnym sprawom , 
np. problem owi przekształcenia obecnego u- 
stroju i korporacjonizm ow i. Nie zapominam y 
jednak, że jest to  dopiero pierwszy tom, i że 
pewne zagadnienia będą szerzej w  następnych 
om ówione.

W  każdym  razie ,.socjolog,ja1’ Ke. Prof. 
Yaszeka stanow-i cenną i ^udaną próbę usyute- 
tyzow-ania katolickich  poglądów  socjo log icz ­
nych i z tego powodu zasługuje na uwagę 
także polskiego czytelnika.

K s. Jan P.

t o  stytftai
w Jlraftoftfie.

S o b o t a  1: 6w. Hugona -  ? f T
N i e  di *  i e 1 a 2: św. Prancfezka z Pauli. 
N i e d z i e l a  2 : wisahód słońca o godz. 5.33,

zachód o godz. 18.35.
- - o o ° -------

KOM UNIKACJA W  ALE I 3 M AJA I ALEI 
W ASZYN G TO N A Magistrat przypomina, że 
przejazd wszelkich w ozów  m otorow ych, iak: 
sam ochody, m otocyk le  i t. p. Al. 3 Maja na 
przestrzeni od AJ. Z. Krasińskiego aż d o  skrzy­
żow ania z ul. Piastowską oraz Al- Waszyngto­
na na całej jej przestrzeni jest zakazany, a to : 
odnośnie Al. 3 Maja: w dnie powszednie °<1 
lłj-tej j o  20-foj, a  w  niedzielę i święta od l i ­
tej do 14-te-j i od 10 tej do  20-tej; oduośnie 
Al. W aszyngtona: w  dn.e powszedme od  18-te’ 
do 20-tej. u w niedzielo i śiiięta od 1 l-te j do 
13-tej i o ]  10-tej do 20-tej. —  Deptak poło ­
żony obok jezdni i wzdłuż A lei 3 Maja prze­
znaczony jest w yłącznie dla ruchu pieszego, 
używanie zatem deptaku -tego do jazdy k on ­
n e j i rowerami jest niedozwolone: " "

NA W CZORAJSZYM  TARGU  płacono na- 
istępujące ceny: mleko niezbieranc 1 litr 0.29—  
0.22, śmietanka słodka 0.50— 0.00, kwaśna 1—• 
1.20, ser zw yczajny 1 kg. 0.00— 0.80, masło de­
serowe 3.80— 4. zwyczajne 3.20-—8.-10, ja ja  
świeże sztuka 0.06— 0.07. ziemniaki 1 kg. 0.07 
— 0.08, buraki ćwiki. 0.10— 0.12, marchew- 0.14 
— 0.16, pietruszka 0.15— 0.18, cebula. 0 .20—  
0.25, seler 0.18— 0.20, włosz- zy:ma świeża 0.18 
— 0 .20, jabłka 0 .80— 1.00. kury ży w o sztuka 
2— 4. gę.-i żywe 3.50— 5„ibiŁc o — 7. indyki ży ­
we 12— 14, "ndyczk.i 7— 9: karp żyw y 1 kg. 
2 .20— 2 10. e/.czupak 3— 3.60, brzana i leszcz 
2.50-—5. świnki 1.80— 2' ryby wiślane drobne i 
średnio 1— 1.50 zl.

STRAŻN IK  SPŁOSZYŁ W ŁAMYW  ACZY. 
W czoraj o godz. 3.0I nad ranem E. Cerz, straż­
nik ze Straży Bezpieczeństwa spłoszył niezna­
nych sprawców, krórzy dukouali włamania do 
sklepu bl w a ln e g o  przy ul. Kaz. W ielkiego 42. 
Sprsw cy w czasie uemczhi porzuCui 23 zw oje 
maferji różnego gatunku i 1 kuszu.lą męską. 
D ochodzenia w tuku.

ZŁODZIEJE W Y BILI SZYBĘ W Y ST A W O - 
W Ą  w .sklepie fpożyw czym  Malóp. Z>w. Mle- 

" Czarskiego przy Al. Słowackiego 02 y  nocy z 
29 na 30 hm. j skradli rozmaite tow ary warto­
ści 60 zlolych.

UJĘCIE W ŁA M Y W A C Z V Policja za ti-w  
mala W oje. Brożka, lat 24. bez zajęcia, i stałe­
go mipjśca zain.iesziv.mia za kradzież z włnitńn- 
n ie in -5do sklepu korzennego E. (loldherga (Ra- 
rlziw tłłcw skaf7) w noev z 27 na 2vS'bm. Część 
skradzionego towaru odebrano i zw rócono po­
szkodowanem u.

W lA D O M O S a KOŚCIELNE
W  KOŚCIELE ŚW  B a R R A R Y  rozpoczną 

sie w poniedziałek dnia 3 KUieinu rekolekcjo 
dla Inteligencji męskiej, codziennie o godz. 
7-mej nauka rekolekcyjna. K arty  wstępu mo­
żna otrzym ać w znkrystji k d k io la  św. Bar­
bary.

W  KOŚCIELE ŚW. B A R B A R Y  w niedzie­
lę 2-,go  kwietnia w eztisie Mszy św. o godz. 
10-t.ej śpiew.,ć bętlzie Chór gimnazjum VI. 
(P odgórskiego), ped kier. jirof. Mikstcma.

Najdroższa lip a w Polsce.,
Z k ó ł fachow ych otrzym ujem y nasiepu- 

jąco  u w agi:
L udność miasla K rakow a od tygodnia 

jest świiadkiem eksperym entu  przesadzenia 
40-letn iej lip y  u w ylotu ul. Szew sk iej przez 
zarzad m iejsk ich  og rou ów . O bok slow  k ry ­
tyki, u szczyp liw ości czy sio len eksperym ent 
uda, jed en  z radnych m iasta K rak ow a p o ­
w iedzia ł: lipa ta będ zie  najdrożczem  drze­
w em  w  P olsce , gdyż koszt je j przesadzenia 
w ynosić będ zie  S tysiące zl. Rzecz n ie  do 
uw ierzenia , o  ile  to jest pirawdą? System  
przesadzenia lipy, 4  k lasy  jakośm , zastoso­
w ano m etoda średn iow ieczna d on iczk ow o-k a  
n ałow ą  t. zn. b ry łę  korzen iow ą  op raw ion o 
w  don iczk ę  deskow ą 1 mtr. w ysok ą o śred ­
n icy  3 i p ó ł mtr. pow iązaną drutam i i łańcu­
cham i. W yk opan o ok oło  15 mtr. d ługości ka­
nał na 1 i pó l mtr. g łębok i k iórym  posuw ać 
się b ęd z ie  p o  belkach  ca łe  drzew o z bry łą  
k orzeniow ą. U  k oi,ca  kanału  w ykopano d o , 
na „w ieczn y  spoczynek  !ip v "  o ile  oddział 
straży poż>amej zdoła  ją  przesunąć. Czy la 
lipa  żyć b e d z ie ?  W szystko zależy p o  sadzeniu 
od  je j p ie lęgn acji g łów n ie  od  stopnia w ilgoci 
w  pow ietrzu  w  ciągu lala. Chociaż cała lipa  
n ie  jest drzew em  p ierw szej ale 4 klasy jak o­
ści, to jednak jako ..dośw iadczen ie  n au k ow e" 
b ęd z ie  'h istoryczną, gdyż n ajw iększa liczba 
lu dzi k o lo  je j przesadzenia pracow ała w  X X  
w ieku  w  P olsce ! D la  dośw iadczeń  naukow-ych 
żaden trud ani żadna sum a n ie  pow inna być  
za w ysoką, ch oćby  w  d ob ie  kryzysu i nędzy 
o g ó ln ie  p an u jące j! P ow in n o się na pow yższej 
lip ie  u m ieścić tablicę pam iątkow ą, ilu  ludzi 
i przez ile  godzin p racow a ło  ok o ło  je j prze­
sadzenia, jak im  kosztem  tego dzieła  d ok o­

nano i  na czyi w n iosek ! P ro f. L . S,
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Hitler w Krakowie.
W  ostatni©] chwili otrzymaliśmy sensa­

cyjny telegram z  Berlina tej treści:
„N a zaproszenie p. m arsz. P iłsu dsk iego 

przyb yw a  w  dn ia  dzisiejszym , t. j. 1 kw ietn ia  
do P o lsk i kanclerz Rzeszy, A d o lf  H itler. N ie­
m ieck i gość  w y jedzie  z W rocław ia  o  godz. 
8.45 i w7 przejeździe  zatrzym a się w  K rakow ie. 
Punktualn ie o  godz. 12-tej w  połudn ie o d b ę ­
dzie się pow itanie  go na pi. M atejki, pod  
pom nik iem  grunw aldzkim . —  Jak s ię  dow ia ­
du jem y, zarząd m iasta poczyn i! już w  tym 
celu  w szelk ie  przygotow ania. P o  krótkim  w y ­
poczynku  od jed z io  A . H itler w  dalszą d rogę  
do  W arszaw y. P o d o b n o  organizacje  żydow ­
sk ie  odm ów iły  w spółudziału  w  pow itaniu  

•kanclerza N iem iec.

Dwie egzotyczne wystawy w Krakowie.
W ystaw a chińskich  drzew orytów  ludow ych  

i  wystawa sztuki japoń sk iej.
Staraniem  Towr. M iłośn ików  K siążki w Kra 

k o w ie  urządzono w M iejskiem  M uzeum P rze­
m ysław em  w ystaw ę n iezm iern ie  ciekaw ych 
ok azów  gra fik i lu d ow ej o charakterze sym bo­
lizu jącym  zw yczaje, przesądy i w ierzenia ludu 
chińskiego. R zadki ten  zb iór zebra ł w7 czasie 
k lk u letn iego  pobytu  w  Chinach a zw łaszcza 
podczas k ilk u m iesięczn ej p ieszej podróży  
w  zachodn iej połaci kra ju  znany sinolog  p. 
W itold  Jabłoński, stud ju jący język  i kulturę 
chińską. D zięk i uprzejm ości w łaścicie la  le j 
w span ia łe j k o lek cji, który  ob ecn ie  p ow rócił 
z  Chin, Kraków7 b ęd z ie  m iał m ożność pozna­
n ia  dziel sztuki narodu  o najstarszej kulturze 
i tradycji, k tóra wr każdym  u tw orze gra ficz­
nym  znajdu je  sw ój wyraz. O tw arcie w ystaw y 
poprzedzon e pre lek cją  p. W. Jabłońskiego, 
który  jak o znaw ca języka ch iń skiego objaśn i 
treść chińskich  drzew orytów , nastąpi w  so ­
botę , o  godz. 6-tej w ieczorem . W stęp za za­
proszen iam i. W ystaw a dla publiezcności 
otw arta będ zie  do dnia 13 kw ietn ia  b. r. 
w  godz. od  10 do 1-szej i od 4 do 7-n iej w ie ­
czór, poczem  zb iory  te  p rzew iezion e  będą  do 
W arszaw y.

W  n iedzielę , 2. bm. zostanie otw arta w y­
staw a sztuki ja p oń sk ie j w  O ddziale im . Fet. 
Jasieńskiego przy  ul. Szczepańskiej 11, I. p. 
W ystaw a b ęd z ie  dostępna w  n iedziele , św ię ­
ta, w torki i piątki od godz. 10 do 14. W stęp 
50 groszy.

-o o -
P1ERW SZA B IR Z A  WIOSENNA. W czoraj 

popołudniu około  godz. 4.30 przeszła nad mia­
stem  króciutka lunrza wiosenna. Popołudniu 
niebo zaciągnęło się ciemnemi chmurami i 
wnet zaczął padać ciep ły  deszczyk. Powietrze 
b y ło  dosyć piwne, to też doszło do m ałego w y­
ładow ania elektrycznego. T a pierwlsza burza 
jest n a jlepszą . zapowiedzią, w io sn y ,, która zbli­
ża się siedmiomiłowemi .tankami!

ODZNACZENIE. Dr. W alery  Goetel, dzie­
kan Akadem ji Górniczej w  K rakow ie, 'został 
m ianow any członkiem honorow ym  C zechosło­
w ack iego Tow . G eograficznego w  Pradze w 
uznaniu zasług za działalność naukową i k u ltu ­
ralną, na ziemiach czechosłow ackich .

A W A N T U R O W A Ł  SIĘ W  BIURZE. Zatrzy­
mano AL W oln ick iego lat 43 bez za jęcia  i  sta­
łeg o  m iejsca zamieszkania. W oln ick i dnia 30 
bm. udał się do biur Opieki Społecznej ni. Kra- 
kow7a, gdzie żądał udzielenia mu doraźnego 
wsparcia. G dy spotka! się z odm ową, porwał 
krzesło i usiłował niom uderzyć urzędnika ma­
gistratu, w czem przeszkodzili mu woźni.

r * w r*r>O M B'M '\  < k o ^ , ,v t k a t v
W SPÓLN A AD O RACJA M ĘSKA Najśw. 

Sakramentu w  kościele SS. fe lic ja n ek  na Smo 
luń siku odbędzie się w  niedzielę 2 kwietnia o 
godz. 3— 4 po południu.

K A LE N D A R Z ZEBRAŃ O RG AN IZACYJ 
CHRZĘŚCIJAŃSKO-ROBOTN1CZYCH przy ul. 
P otock iego  11. Sobota dnia 1 kwietnia o godz. 
T-ej (19) posiedzenie Zarządu „Stow . R adość 
D ziecka11. Niedziela dnia 2 kw ietnia: o  godz. 
10-ej zebranie pracow ników  budow lanych^ o 
godz. 5-ej zebranie Slużiby dom ow ej; Ponie- 
dzialok da. 3 kwietniu: o godz. 7-ej (19) X . Bo­
nawentura Kadyjn, Pijar ..Teresa Neuman w 
Świetle ostatniej k rytyk i11; W torek dn. 4 kw iet­
nia: o  godz. 7-ej zebranie członków  „O drodze­
nia11, o godz. 7-ej zebranie członków  „C hóru” ; 
Środa dn. 5 kw ietnia: o  godz. 7-ej zebranie Za­
rządu O kręgow ego Ch. Z. Z.

B R A T N IA  POMOC M ED YK Ó W  U. J. W 
K rakow ie w zyw a w szystkich swych dłużników, 
którzy przed rokiem 132S zaciągnęli pożyczki, 
'do uregulowania tychże (najlepiej na konto 
P. K . O. 404.990) w  ciągu dni 45 od  daty ni­
n iejszego ogłoszenia. W  razie nieuregulowania 
długów  w  pow yższym  terminie zarząd będzie 
zm uszony og łosić  imienne wezwania w  prasie.

„R O D ZIN A SIEROCA1* wraz z Sekcją M i­
łosierdzia  K ongregacji D zieci Murji, pragnąc 
przyspożyć grosza, urządza w  niedzielę dnia 
2 -go kw ietnia w  godzinach rannych, w sieni 
pałacu hr. Fr. Potock ich , R ynek g łów ny —  
„K ierm asz K w iatow y11 i prosi g orą co  o popar­
cie. —  W stęp wolny.

RO ZSPRZED AŻ K ATO LICK IEJ K SIĄŻK I
•dibędaie się 2 b. m. przed kościołam i kraikow- 

hkierni staraniem Sodalicyj Ałarjańskidi.

REPERTUAR "tkATRII Sf OWACKIRCt®.
Sobota : „D ziczek ’1 (premjera).
Niedziela po południu: „D ziew częta w rnun.' 

a inkach ’1.
Niedziela, w ieczór: ..Dziczek1*-.
Poniedziałek: „K raina uśmiechu11.

R E P E R T U A R  K i S O T K A T R 6  W .
W A N D A : Luana 'R ajsk i ptak). /
ŚW IT: Król królów . N
APOLLO: „M oja  ,żona awanturnica11.
A D R IA : „K in om a n ja k '1 z H aroldem  L loy ­

dem.
UCIECHA: Pieśń serca (licytacja  miłości).
SŁOŃCE: W szystko dla dziew czyny (Harry 

Peel).
B A G A T E L A : Drewniane krzyże.
SZTU K A: ..Arjana11 (Elżbieta, BcrgniO .
PROMIEŃ: Kongres tańczy (Liljan Iłarroy, 

Ilem-yk Garrat).
A TLA N TIC : Kawalerów ie ‘ dzikiego Za tli od u 

(w7 roli gł. G eorgc O brien), oraz biało szaleń­
stw o.

PROGRAM KINA DOMU ŻOŁNIERZA na
czas od 30. III. do J. IV. br. Film p. t. „Z łote  
piekło11: w rolach głów ny cli; D olores dcl Rio.

KINO MUZEUM wyświetla w niedzielę na 
■poranku o godz. 31-te.j film pi t.: „W rób e lk i'1 
w głów nej roli Mary Piekford.

„B ZIC ZE K 11 —  PREM JERA V  T EA TRZE 
MIEJSKIM. Dzisiaj w soboto w ieczorem , sce ­
na krakow ska w ystępuje z premjera niegranej 
dotąd na scenach polskich lekkiej w spółcze­
snej kom edji w łoskiego autora G uido Canti- 
niTpgo ..Dziczek11, wpn.wadzoną. ua naszą sce­
nę w  przekładzie Z ofji Jaciiim eokiej. K om edja 
ta  w  ubiegłym  sezonie zdobyła  na licznych 
scenach włoskich jeden z najw iększych rek or­
dów  powodzenia, w  wykonaniu najsłynniejszej 
kam panji dram atycznej Daria .Nieoodem rćgo. 
N ow ość repertuaru o żyw o prowadzonej ak­
c ji a zabawnych sytuacjach , dow cipnej sa ty ­
rze. daje sposobność do prawdziwych ‘popi­
sów7 aktorskich.

„T A K  —  A  NIE IN A C ZE J" współczesna 
kom ed ja  Marjiisza M uszyńskiego, będzie naj­
bliższą prapnuujerą krakowskie.) sceny, w7 k tó  
rej rozpocznie gościnno w ystępy autor konie- 
dji, popisow ej męskiej roli. Świetny artysta 
dał się już poznać publiczności krakow skiej, 
ja k o  autipr doskonałej kom edji ..Koniec, i po­
czątek11. granej na scenie krakow skiej przę.z 
zespól Teatru Polskiego.

„U LA N I KS. .1. PO N IA TO W SK IE G O 1 —  
krotoo.hwila w 4-cli aktach, ukaże się na sce­
nie. Ziw. M łodzieży Przem. i Rękodzieł, z oka­
zji tygodnia „W szystk o  dla m łodzieży11, w  nie 
dzielę 2 kw ietnia o godz. 7-mej w ieczór, 
w  sali teatrałno-koncertow ej przy ul. Skarbo­
w ej 2 w czasie uroczystej Akadom,ii ku ezol 
członków  w spicrającycb, jako wyraz w dzięcz­
ności za pie-moc okazaną Związkow i. Prócz 
tego w  program ie przemówienia i produkcjo 
orkiestry. W stęp w olny.

Uroczysta Akademja w Domu Katolickim
Na otwarcie Roku św iętego, 1900-tnej ro ­

czn icy  Gorzkiej Męki i Śmierci Pana Naszego 
Jezusa Chrystusa i dla uczczenia niedawno mi­
nionej 11 -tej roczn icy  koronacji Papieża Piu­
sa. XI. odbędzie się w niedzielę .Męki Pańskiej, 
2 kwietnia b. r. o godz. 12 w7 południe w  Z ło ­
tej sali Domu K atolicki ego w  Krakowie sta­
raniem Krak. Akcji K atolickiej uroczysta A k a ­
demja. Przemówienia, w ygłoszą : Ks. Dr. Józef 
K aczm arczyk prof. U. J. i p. dyr. Ib . Antoni 
Kukliński. Część w okalna w  wykonaniu K ra­
k ow sk iego Tow arzystw a Oratoryjnego, pod ba­
tutą O. Fabjana Madury Zak. Kazn. Członków 
katolickic-li organizacyj i szeroki ogól P. f .  
Publiczności uprasza się o  jak  najliczniejsze 
przybycie. W stęp w olny (bez biletów) K atolic­
kie organizacje uprasza się o  przysłanie pocz­
tów  sztandarowych.

Wielki wiec pos. W itosa w Jaśle.
Około 7.000 ludzi przybyło w dniu 26 mar­

ca na wielki mieć g ir. Ludow ego w Jaśle. Sale 
„S ok oła”  nie mogiły pom ieścić ani trzeciej czę­
ści -tłumu, w obec  czego zgromadzenie odbyło 
sie na placu „S ok o la 11. W iec  zagaił pos. Ma­
jerczyk , w itając przybyłych a  szczególnie pos. 
W itosa i  zapewniając, go, żo masa chłopska 
(solidaryzuje się z nim. Ną cześć pos. AAitosa 
w znoszono entuzjastyczne okrzyki.

Pierw szy przemawiał pos. Paw łow ski, na­
stępnie pos. Aladejozyk. a na zakończenie, po 
dyskusji, pos. W itas, .k tórego  m ow a wyw arła, 
wiełkiie ’ wrażenie i  b y ła  często przerywana 
oklaskam i.

ODPOW IEDZI RE D A K C JI.

Ks. Franc. M. -  Jasio. —  Adres p. KU 
Oleskiej, autorki obrazu scenicznego p. t, „AA a 
w7elt?ka" Pani11 jest następujący: K raków , ul.
Garbarska 14, m. 7. Utwór nie jest w ydany

O dczyty.

Niemiecka mniejszość w Czechosłowacji
P od tym tytułem  w ygłosił w Krakowie 30 

b. m. Dr. Rudolf Prochaska, urzędnik konsula­
tu w Mor. Ostrawie odczyt, urządzony stara­
niem Zw. Obrony K rosów  Zachodnich.

Prelegent w starannie opracowanym  w ykła­
dzie przedstawił dzisiejszy stan posiadania lu ­
dnościow ego, terytorjahmg-o. kulturalnego i <30- 
.-podarczego obyw ateli czechosłow ackich  naro­
dow ości niemieckiej. Ciekawe, były w yw ody 
prelegenta o  ekspanzjł żyw iołu  czeskiego w o­
bec Niem ców, którzy już na kilka lat prz&d 
wojną a także przedewszystfciem po przewrocie 
stracili wiele ze sw ego etuograficzuo-terytoriał- 
nogo zasięgu. Zniknęły niektóre w yspy ludno­
ść MtoicmieeM ej, z w iększości w wielu miastach 
powwlała mniejszość niemiecka, runęły niektó­
ro m osty, łączące tery tor ja  o zwartom zalud­
nieniu ni endecki om. Jednak t. zw. Sudetendou- 
tscho na kresach C zechosłow acji joszezo dziś. 
jak  gd yb y  w  formie podle ow y otaczają zwarty 
trzon ludności czeskiej. IVprawdzie istnieje 
pew nego rodzaju dążność do lojalnego współ 
życia m ającego sw ój wyraz w- koalicji rząd o 
w oj. ałe akcja odśrodkow a wśród Niemców7 nie 
ustaje j coraz częściej widzi się z icli strony 
objawy- przesadnej sympatji ku Rzeszy.

Doskoaiale się s.tało, że właśnie teraz, kiedy 
problem zbliżenia Polski j Czechosłow acji jest 
tak aktualny, jed n o  i drugie społeczeństw o 
uświadamia .sobie nawzajem własne niebezpie­
czeństwa, grożące im z tej samej strony. Od­
czyt p. Pmehaski był u nas ważnym krokiem

Białe zęby: Chlorodont
Pasła do zębów, używana przez miljony ludzi na i 
całym świecie. Pierwszorzędna w działaniu, os z- f 

czędna w użyciu.

Zebranie Ch. 0. w Krakowie.
W  niedzielę, 2 kwietnia o 4-tej odbędzie się 

w domu przy ul. Potock iego 11, zebranie t l i .  D. 
z następującym porządkiem dziennym:

1) Referat pos. Fr. G ruszczyńskiego; „Plon 
ustaw odaw czy ostatniej sesji Sejmu11.

2) Referat red. Sopiekiego: „Położenie mię- 
dzyuarodowe i przewrót hitlerowski w Niem­
czech '1.

3) Dyskusja,
4) Uchwalenie rezolucyj.
'Wszystkich członków  uprasza, się o punktu­

alne przybycie.

naprzód w tej sprawie i należy wyrazili życze­
nie, aby  takich odczytów  było wjięcej. Po stro­
nie czechosłow ackiej bowiem  dość iuteiizywnie 
działa się w kierunku zaznajamiania szerokich 
warstw ze sprawą Pom orza i dostępu Polski 
,do morza. Informujmy i m y nasze społeczeń­
stwo o zasadniczych problemach egzystencji 
Czechosłow acji. Z.

Sprawa Rity Gorgonowej.
D W UDZIESTY DZIEŃ PROCESU.

Największym  ewenementem dnia w czoraj­
szego było  ponowne przesłuchiwanie głów ne­
g o  św iadka w procesie G orgonow ej, Stasia 
Zaremby, tym razem już zaprzysiężonego. Na 
stąpiło to dopiero na popołudniowem  połiedze 
niu. Najpierw zeznawali eksperci.

JE ST CZY NIEMA W O D Y  ZASK Ó RN EJ?
Jako pierwszy był przesłuchiwany itiż. Prze 

tock i ze Lw ow a, k tóry  badał piwnice w7 willi 
w  Brzucbowkacib, celem ustalenia, czy znaj­
duje się w niej w oda zaskórna.

R zeczoznaw ca opisuje szczegółow o piwni­
cę i ustała grubość w  niej podłogi. T w orzy 
je  warstwa betonu, piasku i asfaltu, tworzące 
razem podłogo grubości 28.5 cm. Pozatem na­
około  piw nicy ciągnie się wzdłuż ścian ..koł­
nierz11 z betonu na w ysokości 35 om.

\Y czasie w izji ;nż. P.rzetooki zastał piwni­
cę suchą.. Znajdujący się w niej koks i py? 
k ok sow y  by ł suchy.

N aprzeciw ko piw nicy  znajduje się basen. 
Dno basenu jest. ] m. 618 mm. poniżej podło­
g i piw nicy. YV basenie znajduje się IG szcze­
lin o średnicy 30 em., które służą do odpro­
wadzania w ody.

K w estję w ody  podskórnej badano za p o ­
m ocą sond, czyli pionow ych otw orów, w yk o ­
nanych w piw nicy  i poza nią. Na podstaw ie 
tvch  sond i ogółu  sw ych badań inż. Przetoc- 
ki stwierdza, że w ody zaskórncj w  piwnicy 
niema. Zwierciadło w od y  zaskórnej ustaliło 
się w  dniu 28 b. m. o godz. 11 rano na g łębo­
kości 1 m. 223 mm. poniżej poziomu podłogi 
piwnicy. .Stan w od y  zaskórnej- w  dniu 31-g‘O 
grudnia 3981 roku nie by ł w yższy od stanu 
z czasu obecnych badań, co stwierdza rzeczo­
znawca ■ na podstaw ie odpow iednich danych. 
W oda zaskórna nie m ogła się dostać do pi­
w n icy  również z tego pow odu, że przeszkadza 
temu warstwa asfaltowa. Rzeczoznawca przed 
stawia sądowi kaw ałek w arstw y asfaltowej,
w ycięty  z piwnicy.

Przew.: Zatem pan rzeczoznawca stwierdza, 
ż.e obecnie niema w piw nicy w ody zaskórnej. 
w od a  zaskórna tam dostać się nie m ogła  i  że 
w n oc krytyczną nie b y ło  je j w  piwnicy.

Obr. A xor prosi o dostarczenie, obronie od ­
pisu orzeczenia celem dokładniejszego rozpa­
trzenia sic w  elaboracie, a potem zapytuje do 
czego służy basom?

Rzeczoznawca: Alejom zdaniem, służy on 
do ozdoby.

Obr. A xer: A  czy  nie do odpływ u w ody 
zaskórnej?

Inż. Przetocki: Nic. Alusialby być odpow ie­
dni odpływ , bez togo woda w  nim musiałaby 
się przelewać.

Obrońca: Pan twierdzi, że stan w ody za- 
skOrnej obecnie jest niższy od tego, jaki by ł 
krytycznej n ocy , tymczacsom świadkowie stuier 
dzili co innego. AA nocy  krytycznej stan w o ­
dy w  basenie w ynosił 116 cm., gdy obecnie 
w ynosi 12 om.

Rzeczoznawca: Możliwo, ż.e duo basenu
jest do tego stopnia utrwalone, że w krótkim 
czasie w ody  opadow ej nie przepuszcza.

Obr. Asier: D laczego pan mówi o wodach 
ojoadowyicłi. (kiedy tam był lód. Różnica mie­

dzy 42 cm. a 116 em. jest bardzo w ysoka!
Rzeczoznaw ca długo zastanawia się nul 

odpowiedzią. Tłum aczy wreszcie, że nad tein 
nie myślał, w ięc trudno mu dać odpowiedź.

N a pytanie inż. O torowskiego, sędziego 
przysięgłego, czy  zbadano, dokąd odpływała, 
woda, w ypuszczona z p iw nicy z radiatorów  
centralnego ogrzewania, czy  nie do basenu, 
rzeczoznawca tłum aczy * że teigo nie badał, 
gd yś  do n iego nie należało. Dalsze pytania 
zadawać będzie rzeczoznawcy obrona w dniu 
jutrzejszym.

ŚAAIADEK, K TÓ R Y  NIE W IELE MFAL DO 
POAYIEDZENI A.

Przed sądem stanął jako świadek dr. Hen­
ryk  Rappaport, k tóry  w ezwany zestal na 
wniosek obrony dla stwierdzenia złośliw ości 
psa. Świadek opowiada, że był w7 Brzucbowi- 
cacb w  r. zeszłym. Zaszedł do willi Zarem by 
z ciekawości. Chodziły tam istne pielgrzymki, 
w ięc poszedł i on. B ył tam  pom ocnik ogro­
dnika, który  go wpuścił do ogrodu. Pies przy­
stąpił d-o świadka i zachow yw ał się tak, jakby 
spotkał starego znajomego.

Prokurator: A  czy  pan nie miał k iełbasy?
Świadek: Nie miałem. (W śród publiczności 

śmiech, przew odniczący dzwoni).
Prok. Przy tulski: Jak pan w yszedł?
św iadek: Furtką. Pies robił wrażenie, jak­

by by ł moim ddbrym przyjacielem.
Obr. Bttinger: Niiczem pan go nie przekupił?
Świadek: Naezeui. Byłbym  nawet nie

wszedł, gdybym  był wiedział, że pies jest na 
wolności.

Obr. Ettinger: Pan mówi, że tego ..kryty­
cznego11 dnia, gdy  pan tam by ł w  willi nie 
by ło  nikogo. i. ^

Świadek: T ylko pomocnik’ ogrodnika.
Jak widać, świadek rew elacji nie m ógł po­

wiedzieć, to też. odchodząc po przesłuchaniu, 
mórł-i do znajom ych dziennikarzy: Po co ja to 
przyjechał?

PR ZY  DRZW IACH  ZAM KNIĘTYCH  I NA 
RO ZPRAW IE JA W N EJ. . Aj

O go-Jz. 10.80 w ezw ano na sale p. Pietkie­
wicza, zastępcę szefa centrali służby śledczej 
w  W arszawie, który  ma zeznawać \v kwestji 
kału, jaki znaleziono w  hallu po morderstwie. 
Baki, w  której znalazł się p. Piąltkiewiez, nic 
jest mu całkow icie obcą. gdyż. zeznawał w  niej 
iv p-rocoNie Ołmikiewiczowej przed 4 niemal 
nuicsiąeami. Przew odniczący ogłasza, postano­
wienie n zarządzeniu rozpraw y tajnej.

Publiczność opuszcza salę. Zostało w niej 
ze strony obrany dwóch dziennikarzy, zc stro­
ny oskarżenia, również dwie osoby. Rozprawa, 
tajna trwała czas dłuższy, a po niej nastapiła 
przerwa. Po przerwie przew odniczący ogłosił 
postanowienie trybunału, przychylając sio dr 
wniosku obrony, o wysłuchanie opinii p. Piąty 
kie wie za. inko k rym inolog ! w paru kwcM jach, 
związanych ze sprawa. Przew odniczący zastrze­
ga s o ln e  jednak prawo uchylania pytań. Obro­
na zaznacza, ż.e b e lą  to pytania o charakterze 
frnrnlyeznyin. ! ’• Piąt.kiowiczowj ohr. K ltiugcr 
zadaje pytanie, czy znane są w święcie prze­
stępczym snosoby przekupywania psa. P ią .k i"- 
w icz w 7-  ‘ że najpospolitszy sposób, to

■
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danie psu kiełbasy. Są. również i inne, lepsze
■'■pOS-Oby.

Obr. W oźniakowski zapytuje, jak należv u- 
Stalać ślady na śniegu.

1’. Piątkiewicz wymienił jako najlepszy spo­
sób wykonanie odlewni gipsow ego. W ykonanie 
takiego odlewu nie jest trudno.

Prokurator wspomina o odlewie żelatyno­
wym, na co p. Piątkiew icz zaznacza, że ten 
system jest zarzucony, bo żeftrajitia lTfus* mieć 
wyższą temperaturo, od której śnieg topnieje.

Dłuższą wym ianę zdań wywołała kwei-tja, 
czy po odłamkach rozbiltej szyby można po­
znać, z której strony szło uderzenie.

Pytany odpow iada, żc można. Przedstawia' 
nu sądowi, ja,i. idą pęknięcia w rozbitej szyicie. W y H&Lj PU D i 611 j 3 U  gODZWy fliSk,’ lUZbOsW C

Dziś wtorek 28 bm. p»emjera w teatrze „hP * * L L O “
Największy przebój sez.onn ! — Arcydzieło szampańskiego humoru, czaru i piękna!

M lo fa  m i am n t u r n t c d przepyszna, w ytworna ko 
m edja, petna rozkosznych — 
przygód miłosnych ! W  wirze 

zabaw hochsU pierów : Rozkosze i uciechy żvna  bogaczy ! W ytw orne hotele, kaw iarnie i nocne 
lokale! Śm iech. W erwa. Flirt. Pikanlerja. \\esola piosenka. Pom ysłow a akcja. Przekom iczne 
sytuacje. — Olo zalety tego oryginalnego intrygującego arcydzieła. — W rolach głów nych, 
najmubien.ii artyści francuscy, znani z szererw _ losiconaiyrh obrazów  R ten ee  D *W 3l I * r t  — 
R o o e e t  ta r i .o u x  — A  i r e u  R a c ju a li  -  W 9!I«jiy i A ^ u e t  w otoczeniu świetnie zgranego 

zesp o łu 1 Ta znakomita kom edia wprowadza widza w cudow ny nastrój utoku i w esołości.

Z i j c i c

ze są pęknięcia raclj-ahie (promieniste) i łam 
centryczne (w formie kół o wspólnym promie-

W obec dużej ihóei sprrow  z pracownik::, 
mi l.a tle wnuurtodz&iia za godziny nadlioz-

niu), że zdarzają, się bardzo często k lasyczn e, bowe) wielkie znaczenie ma ’,(!ghvs7.one nieda- 
odlnmani.a na powierzcłati w form..} .jakby lim-J w no < rzeozenie Sądu Najwyższego, które u 
Szalek. i Stuliło szereg" tez Wjspruwio w/nągredzrUiią za

gwlziny nadliczbowe. Kładąc kros ro z le g le j, in­
terpretacji nieci ość jasnych przepisów u.-taw.O-' 
w yćh w tej dziedzinie. Tezy te są następniją- 
ee: 1) Za pracę w godzinach nadliczbowych, 
nie podpadającą ped postanow im ia art. 16 
ustawy n  dnia 18 ęrtukria 191!) r. pracown 
kowi należy się wynagrodzenie o tyle tylko, 
o ile pracodawca w zbogacił się pracą praco 
w nika .,2)' W ynagrodzenie to należy się prac > 
wnikowi pnd powyższem zastrzeżeniem także 
wówczas, jeżeli praca pracownika była um ó­
wiona w stałej w ysokości za pewne okresy 

: czasu bez oznaczenia liczby godzin pracy. f 
Jcże.li pracownik przy wypłatach powta,Krają­
cych się. nic zgłaszał prkęodaw cy przepraco­
wanych godzin nadliczbowych. w ynagrodze­

nie “ pracownikow i 'zk nie : się nie należy', chy­
ba, że pracodaw ca o  pracy tej skądinąd miał 
w iadom ość. .R os/czerno .to pracownika nie j'2%- 
]&ży od prowadzenia przezeń wykazu gadzin 
nadliczbowych. 4) P racow n ik ow i/ Zajmującemu 
stanowisko kierownicze, nie należy się wyna 
grodzenie za godziny' nadliczbowe.

Pomoc siewna dla drobnych rolników.
Państwowy Bank dolny, rozpoczął akcję po­

m ocy siewnej dla drobnego rolnictwa, w  bie­
żącym -sezonie, wiosennym , pom oc ta udzielam  
l-ędzic wT pos.taci gotow ego ziarna na ząsiewy 
wiosenne. A k cja  Ranku Rolnego prowadzona 
je.=t w' porozumieniu z państwowemi Zakładami 
zbożowenii.

W artość gotow ego ziarna, przeznaczonego 
przez Bank R olny na pom oc siewną dla drob­
nych rolników  wymosi około  nmjona złotych.

Ci. którzy' znają t-ytnaeję, twierdzą, żc po­
m oc ta okake się za szozupla. gdyż drobnąSgcI 
spodarstwa rolne są zupełnie ogołocon e  z siew­
nego ziarna i sadzeniaków kartoflanych.

Przewodniczący wskazuje- na odłamki szklą:
Czy na podstawie tych odłam ków może pan 
ustalić. ' *  której -trony szło uderzenie?

Piątkiewicz: K aw ałki są małe, aby to m oż­
na było stwierdzić.
I P. Piątkiewicz pyta się następnie o kwa 
stjjfc z, której był kit we drzwiach, czy od ze­
wnątrz, czy od wewnąitiz. Stwierdzono, że kit 
był od zewnątrz.

Prokurator: Tu mamy wy łamania w for­
mie muszelek po stronie od Fstowki drzwi, w y ­
nikałoby z tego, że szyba była uderzona z 
zewną-trz.

Piątkiewicz ogląda odłamek i powiada: W y ­
nikałoby, że udołzenic szło od strony kitu, czy ­
li w tym -wypadku od struny zewnętrznej.

*Obr. W oźniakow ski: A jeżeli po wybiciu 
szybki w yłam yw ano resztki, czy m ogły owe 
załamania m uszelkowe powstać od sk on y  w e­
wnętrznej.

Znawca: M ogły. ^
Obr. /A x e r : Po której • stronie m ogły być 

odłamki po w ybiciu szyby.
Znawca: T o zależy od siły uderzenia. Prze 

■ważnie po stronie,- w  której kierunku działała 
siła, jednakże m ogą być w ypadła, żc zostaną 
i z tej strony, zwłaszcza gdy; szybę w ybije  s’ p 
łokciem . Jeżeli sio w ybije szybę łokciem i w y ­
ciąga- rękę, to ubranie może- pociągnąć kawa­
łeczk i szkła.

Obrońcy bardzo zadowoleni są z tej wypo 
wńcdzi znawcy'.

JESZCZE R A Z STAŚ ZAREM BA.
0  godz. 13.30 kończy zeznania p. Piątkie- 

wieżj na salę w chodzi Staś.
Tym  razem znstaje zaprzysiężony.
Przew.: W łaściw ie należałoby zacząć zno­

wu od początku, sądzę jednak, że zgodzą sic 
panowie, bym zadał pytania co do pewnych 
rzeczy.

1 znowu następują wyjaśnienia Stasia, zna­
ne obszernie z jego  pierwszych zeznań na roz­
prawie krakowskiej. W ięc o tein, żc Gorgono- 
wai groziła jakąś tragedją, że m ówiła do Lusi.
„zobaczym y' co z tobą będziS?;, że oskarżona 
krzyczała, że w szystkich  pozabija i t. d. i t. d.. 
wreszcie przedstawia Staś, jak się zbudził n o­
cy  tragicznej. W idać, .że chłop iec jest tein już 
w szystkiem  przemęczony'-. N ic dziwnego. W szak 
przesłuchiwany jest już po raz siódmy . P.rzysię 
g ły  Otorowśki zapytuje Stasia, jak były' u ło ­
żone druty radjowe. biegnące od jadali do po- 
Koju Lusi. Druty te by ły  ułożone na. ziemi.
Jeżeliby  sprawca m orderstwa szedł cło poko­
ju Lusi z jadalni, a nie zzewnątrz. to m ógłby 
by ł zawadzić o druty i poplątać je. Staś nic 
pamięta, czy  by ło  jakieś splątanie.

Pytany; w  sprawie róży, która, jak się 
w-yraził obrońca A ser, dopiero w czoraj zapa­
chniała, ośw iadczył, żc była to róża, która cię 
plątała po domu. Była to róża oskarżonej i 
często bawiła się nią Roiniisia.

Prokurator zadaje pytania Stasiowi, znre- 
rzają.ce do wykazania, że w chwili, gdy  do­
strzegł postać w' hallu, nie czul jeszcze przera­
żenia. a w ięc miał pełną świadomość. Proku­
rator m ówi: "Wstaje pan. widzi pan postać, 
myśli, ż e t o  Lusia, w ięc pan nie był przestra­
szony?

Obr. A xer: Sprzeciwiam sio tnkpj formie
pytania i proszę o uchylenie go.

Przewodniczący nchvla pytanie.
Prokurator zmwnia nieco formę pytania i 

pow iada: Gzy pan m yśląc, że to jest', 1 .udu. 
był bardzo przestraszony?

Świadek: .Jeszcze nic; dopiero, jak »za-o.zą- 
lem 1 ie w szybę, lądem przerażony.

Obr. Ettinger prosi o dokładne za,protoko­
łowanie osfatroch pytań. Przewodniczący z.wrn 
ca się do proti.T buita o odczytanie odnośnego 
ustępu z protokołu . Okazuje się. że nie wszyM 
ko zbstalo zanotowane.

Przew odniczący: Z ła je, się. że będą ■ musiałJ ,Po dalszych pytaniach, dotyczących  spraw 
■w-zyr-tko dyktow ać, bo tak nie może być. E-ów, wyjaśnionych już poprzednio, obr. L fiinger za- 
uież prokurator stwierdza. Be ..zupełnie inaczej pykał Siusia, do cze g o  służył basen w ogrodzi*, 
by ftp .

Przewodniczący wzyw a stenografa *ą lew e­
go do odczytania protokołu o przebiegu py-

rzyć, ale miałem inno wrażenie. D o zakończe­
nia incydentu w sprawie protokołów  przyczy­
nia się obrońca \xer, który zaznacza, ż e  t u - 
dno'1 było dokładnie zapisać) bo i on mówił, i 
prokurator mówił, i Staś m ówił jednocześnie^

Następują dałiszc pytania i znowu odczyty ­
wanie protokou. T tym razem jest on niedokła­
dny.

Prokurator pyta:- Czy pan m ógł tak się 
przestraszyć, że pan nie m ógł w idzieć tej po­
staci i dokładnie* j oj zaobserw ow ać?

Obr, Ettinger; Sprzeciwiam się wyrażem u: 
„czy  m ógł1’-.

Prokurator; Cfcy pan był tak przestraszony, 
żo- pa-n nie m ógł w idzieć?

Obrońca znowu się sprzeciwia* temu pyta- 
n;u i prosi przew odniczącego o jeg o  uchylenie.

Trybunał udaje,-ślę  na naradę, po którei 
przewodnic-zący ogłasza postanowienie, uchyla­
jące pytania prokuratora, bo pytanióó czy świa­
dek m ógł w idzief postać jest. sprzeczne z po­
przed n im  je g o  oświadczeniem, że widział.

Obr. W oźniakow ski; Czy pan był przy tern, 
kiedy o jc iec  wyraził się. że uwolnienie.)(Jorgo- 
nowej byłoby dlji. waszej rodziny nieszczęściem.

Staśr Owszem.
Obr. W oźniakow ski: W ięc  co m ówił?
Staś: W czasie rozm ow y u wujoptwa Jora- 

szów mówiliśmy, źo zwłaszcza dla ołca byłoby 
to bardzo źle. .

Obr. W oźniakow ski: A co pan m ów ił?
Staś: Mówiłem. ,ż'e wszystkie interesy ojca 

popMiłytę się.
Okazuje się w dalszym ciągu zeznań' Stasia, 

że wozorn.i czy  przedwczoraj powiedział do 
pewnego dziennikarza w  korytarzu sądowym, 
żc uniewinnienie G prgonowej' byłoby nieszczę­
ściem dla ojca.

Obr. W oźniakow ski; A kiedy b d n  rozm owa 
n w ujostw a w W arszawie, c z y . przo 1 pańskim 
wyjazdem do K rakowa na rozprawę?

"S ta ś : Tak.

tań. Sienograf odczytuje p ien w ze zdanie- 
Prokurator: Ja tak nie mówiłem.
Przewodu czący: Pański stenogram róu nie.ż c/.ono do jutra, Cldbodzie 

nic jest wierny. Słów tałrżsjire poi rafię .pow tó -1 diiwanie rzeczoznawców .

Staś odpowiedział, że basen był dla ordolw , 
ale rów i,ięż 'i dla odwodnienia piwnicy.

Na tom ukończono badania Stasia, puczem 
przew odniczący uświadczył mu, że rnoże u r a - ió ł  
eać do W arszawy. O g o d z i'1 5  rozprawę od ro­

si? znowu przęsłu

Silny w zrost  wywozu zboża z Polsir
T ktpoi’1 zbóż z Polski w pierwszeiu półro­

czu 1932 33 reku gospodarczego wyniósł 296 
tys. ton, fiodezas gd y  w tymże okresie czasu 
przed rokiem —  175.000 ton. W s/.ez gólności 
wybitnie w zrósi eksport żyta.

ZW RO T CEL P P Z Y  W YW O ZIE  BEKONÓW.

Ministerstiy-ćr, skarbu przedłużyło zwrot cel 
przy \vyw< zie bi-kónpw i s/.'-nek do dnia «£• 
cz-#rv.ca 1 Dr?B r. w l.,cznii.

----------- ex>-----------

Konkurs z powodu weksli 
grzecznościowych.

„W spółpraca-1 zbankrutowanego ,,śląskiego 
Butiku Eskor.tow ego11 z przemysłem krakow- 

; skini.
•W sądzili okręgow ym  w Krakowie znalazło 

się wśród edyktów  .konkuHOwych i ugodow ych 
także ogłoszenie imtętcpiowtinia konkursow ego 
Utnij ..Mars" Bracia TarabOtrie w Krakowie. 
Jak kię dowd;Hlu,|t'iny. jednak Ssd apcla-yjip- 
raLWfiłą z 7 marca lir. uchylił konkurs przeciw 
tej firmie, a atuijcncj.i wyznarćzona w bądzie 
okręu'. n:i 0 lcwiefuia lir. ma defmitywuie spra­
wi te załatwić.

Bardzo znamiennie przedstawiają, się jednak 
ek(iJ:k'z.ności. wśród których d cfz lo  do konkur­
su. Kiei'ownictw'0  firmy w yjaśn ij je następu­
jąco:

..£><? r. 192,S firma nasza otrzyinala ofertę 
od dziś juz zbankrutowanego Śląskiego Banku 
Eskontow ego w Bielsku, m ającego w Krakowie 
swą filję — .n a  przdnulow ę i rozszMztTiie. fa- 
uryki. [link  otaizymal w zamian pełne '/̂ Lbeząm; 

jlYenic liipoieczne 111ugolermińow4/oraz 30 prw . 
tnlzialu w- calem przedsie-biorSdwie. W dniu 1 
stycznia 1931 p ią tk i Bank INkoTTówy zawiesi! 
w ypłaty i wyrównał się w drodze ngpdy wd 
.-iioimi. wicizYcielami na 25 ikoć

Na parę miesięcy przed zńwhszemein w y­
płat —  1'rziriią dalej relacje kicriAcnika fir.ny 
..Mars-’ —  zwrFęila się: D yrckeja śląskiego 
Barku L skontow cgo do nas z .gróśiait o w yda­
nie ie.i weksli grzecznościow ych w depozyt na 
kw otę zf. 150.C00. moływujaą; 6woją ]v.'o.'-bę 
tern, żc oczekuje kom isji kontrolującej z Mini­
sterstwa Skarbu i musi pokryć pewne braki w 
księgow ości banku. O czyw iście nie wahaliśmy 
się ani chwili bankowi dość: dużemu i wuwcz.a-s 
rzekom o dobrze prosperującemu, a pozafom na 
szc-mu wspólnikowi, który  nam niejednokrotnie 
pieniądze pożyczał, weksle takie wydać.

P o ogłoszeniu up.idlości jednak, bank zw ró­
cił nam weksle na 86.000 zł., zaś 70.000 zł. wy 
dał br Janowi Lariscli-Mónnichowi z Karwiny 
{Czeshosłowaiej.ij bratu sw o jago prezesa. Rady 
N adzorczej, lir. Henryka Ln.risch-M(iu.nieha ró- 
wnirż, z Karwi ly. Oczywiście niewnuloineni 
jest, kiedy zostały weksle te wręczone Br. La- 
rischowi, czy przed upadtością banku, czy  też 
po, W  każdym razie wydanie weksli grzeczno­
ściow ych w obce recc koliduję bardzo z kodek­
sem karnym

Na. podstawie tych weksli hr., Jan Lansch 
Monnich postawił w tutejszym Sądzie ok ręgo­
wym wniosek na otwarcie konkursu, który 
przez przeoczenie konkurs o tw or/y l, nie licząc 
się zupi lnie z tern, że fabryka- w- oibecimio kry­
tycznych cza-ach  zatrudnia 60 robotników' i n- 
rzęduików. Jak nieform alncm było  otwarcie 
konkur.-u najlepiej św iadczy uchwala Sądu 
Ype-łac. i je j uzasadnienie'1.

 o o o -------

Gie^aa krakowska.
Kraków' 31 marca. (PAT). Giełda bez obro­

tów. W aluty bez zmiany.
OFICJALNA 6IE L D A  W ALU TO W A.

W arszawa 31 marca. D ew izy: Be.igja 124.55: 
121.8(5: 121.2-1: Gdańsk 174.8(5: 174.68; 173.82: 
Iłolan łja  859.75: 300.1)5; :S58.85;'1 Kopenhaga 
11177.10; 137.75;" 136.45: ł.ondyn 30.63; 30.65;
E0.79: 30.49: N ow y Jork telegraficznie 8.92: 
8.01: .8.90: Par.^z BS.Ogj 35.17:" 34.99: Praga
26.48: 2 W 4 : 26.42: Szlokńolm 162.20: 163.00; 
161,40: Szwajcar ja 172.40; 17-2,83; 171.97:
YWocliy -15.85: 46.07: 4:5.63; Berlin prywatnie 
212.90. —■ Tendencja, niejednolita.

K URSY O BLIG ACYJ.
A kcie; Tank Polski 76 — ■ Slaracłiowice 

9.75. —  T m dencja  niejednolita.
Pożyczki: ?,% budowlana 41,25— 41.50 —  

Ź.% knnweioyjrui 43.50 —  f>% dolarowa
55.2.5 -55  —  .56 drobne -—  A%  dolarow a 54—

7 % stabilizacyina 53.75— 51.25.10
Dolar prywatnie w Warszawie o 

! 2.3o 8 .8 9 /' ‘
Pożyc/.ki polskie w Nowym Jorku:

ó
godz. 

diii u

nowska. 9 0 .5 0 - -6 1 ,—  stabilizacyjna 51,35—
52 —  waiszawska 35.25 —  śląska l a  Jt 

GIEŁD A W  ZURYCHU. '
Zurj'ch 31 marca. Pa-yż 20.34 i trzy czwar 

te: Londyn 17.77; Nowy Jork 5.18: be]g.,a
72.26: W łochy 26.59: Hiszpan ja  43.77 i pól: 
H oU ndja 20S.70; Berlin 123.40; Wiedeń 7.2,27; 
noty 56.62^; Sztokholm 94.00; Oslo 00.90; K o ­
penhaga 79.20- Sofja 3.75; Praga- 15,37. W ar­
szawa 58.05; B ialogrcd 7.00;. Ateny 2.0<i. Kon 
>tantyno]iicl 2.48: Bukareszt 3,08; Helęingjorz 
7.84: Bm nos Aires 103.00.

Giełdom  ceny zboża
Na /giełdzie zbożow ej w piątek dnia 31-go 

mąrca notowano następujące ceny:
Pszenica dw,crska czerwona stand. 34.75- - 

35.2.); targów,-i stand. 80.50— 31; dworska 
czerwcu,■ i 74,75 k.g\ 37.50—-68: ży io  dworskie 
stand. l9 ,r ()--i .0 ; lubeiskie stand. iy — 19.50; 
owies dworski stand. l l i iO — 15; ta.iąroww 
stam . 18.7o— i 1.245';' jęczm ień na krupy stand, 

kukunidzai : •-,f ’ • kofudti 
-.18; gTOch - Wiktor,ja

16.50— 1
ząb 42 — 40 ’ proso  17.59- 
31— H»4: z w y k ły  ja d a ln y  2 7 —.-29. polnv,.;.22e. 
23: peluszka 17,50— 18.50: fasola onkrow-a
biała (.Jasiek) 40— 45; b inia 21— 23; W achtel 
2 0 -  21: mięszaine ko lorow a  18— 80: bobik  sie­
w n y  15.50— 16,»0: pastewny 15— 15.50: w y k a  
siewna, ciemna 16s60— 10.50: mste-wna 1.3.50— 
14: łubin żulty 13— 13.51); ( żó łty  d o  iewu 
1 4 — 14.50: nicbićNki 11. ’0— 1 1.75: nicłiieski do  
i u w u 12.50—-12.75; siano s łodkie  6.50— 7.50; 

śrerłnjg. ić^O— 6.50: kw aśno I— 5: 
pastewna 7-514— 8.50: słoma długa 
mierzwa Tuzem 4— 5: prasowana 
rzepik czysze.zopy słodki 50— vJ8: 
birski z workjftm ISO— 200: Szary 
160— 179: kminek k r a jo w y  nieczyszczymy T55 
d o  160; k ra jo w y  czy sz czo n y  160— 165; koni 
czyna uasiiśJina czerw, ate.-t, 125— 130: 
w a czerw ona 80— 90: koniezna scradoUn 
do .17.50; tym otka bez kari. atest. 98 %
40— 15: tymotka targow a 80 — 35: mąka 
na okr. Krak. gry>ik pszenny 65— 66;

koniczyna 
4.50— 5.50; 
■1.50— 5-.50: 
mak n ie- 
7. workiem

koWH
~-1

siiro-
16.50 

czysl. 
pszen 
grysi-

60— 63; 45%  61— 62; 60%  pcznanska 
mąka żyuin okr. Krak. I gat. G5Ś

31.50— '12;, 1T. gat. sitkrw a 21— 22, raz.owa
25.50— 26. .59: mąka żyt nas okr. Poznań. 65% 
1. gat. 31.50— 3S; grnliam jiszenny 45— 16 
otręby żytnie 9— 9.25; pszenne 9— 9.25: mąka. 
czerwona 12— 12.50: pęcak fabryczny 29— 30 
chłopski 20— 27: siekanka jęczmienna fa.brycz 
na 3 0 —31: eh  łepska 26— 27: kasza jaglana
krajowa 35— 38: zagraniczna" 30— 31; lal ar
-C,zana cala I !— 42: łamana d i— 10: ryż K52
54.80; K53 -• w. o- 711N r.

Tm idencją snokojna
10.ST> z.l. 

- dow ozr średnic.

rM e z k fw .
Niedziela, dnia 2 kwietnia 1933 r.

K raków (312.8). G. 11.15 Nabożeństwo t  
Wilna; ,11.57 "Sygnał^ ożasn. hejnał z 'W ie ż y  
Ms;rj,: pi-oga-;un na dz. bież.: 12.10— 14.00 Trans 
misje z W arsz.: W przerwie oefczyty/z K atow ic;
14.00 Pogadanka dla’ rolr,łkaV‘> 44-20 Muzyka 
popularna z, W a rs* ; 11.40 ..Gawędy podhalań­
sk ie" wr .recytacji p W ł. Doruli 15.00— 10.25 
Transmisje z W aisz.: 16.25— 18.50 Trąjirmh.ie 
zc krwawa; 18.50 Program na dz. nast • 19.00 
Rozm aitości, Komuni.kaity. 19.25 Transmisje z 
YYarszawy i Lwrowa: ?iSJ.50 Przemówienie p. t.: 
..Dobranoc polskiego rzemieślnika") wygł_ rod. 
I.. Tomas7.kiewicz; 24.00 H ejnał z W ieży Marj.

Lwów (380.7 ml G: 16.25 „AcJie 6-jpJ Jleiz- 
dfdn" Ryd Prtep. (Transmisja ze Stanu Oho-bo- 
ho); 16.45 Koncert kumero-obskuralny na, in- 
s-tcmnentaicli egzofycznych; 18.00 .^Transmisja 
ze wzlotu do stratesfery; 18LÓ. K oncert serde­
cznych życzeń z płyt; 18.35 Fragment z drama­
tu Rozyaiv Toiinot p. t. ..K o g o ?" : 19.55 Trans- 
misjh z Zimnej W od y , 21.05 „K ońskie nazwi- 
•sko" Radjogroteska; 21.25 Retransmisje zagra­
niczne; 21.55 „S zczepko i Aprylus2r Słuchowi­
sko; 22.30 y.Przy otwarłem  oknie"' przeplatan- 
ka w iosenna;'23.00 Transmisja 7. Księżyca.

W arszawa ;1411.8). W a g a :  Transmis.A
z Watyikamu z okazji maugura-c-ji R oku Ś ire  
tego. G. 10.10 Program na dz. b ie i.; 1015  
Nabożeństwo 7, W ilna: 11.57 Sygnał czasu, 
hejnał: 12.05 Program na dz. bież.; 12.10 Kom. 
P. I. M.; 12.15 Poranek m uzyczny z Filkami. 
Warnsz.; w  przerwie ok o ło  12.55 Odczyt z K a ­
tow ic; 14.00 „P orady  w eterynaryjne1; 1-1.29 
M uzyka popularna; 1,4.40 .,Ivryzysowe (sposoby 
gosmodarowania’1 15.00 I Pieśni w  w yk. chóru 
podoficerów ; 16.00 Program  dla m łodzieży; 
16.25 Muzyka polska (płyty) 16.45 Odc«vt, 
7. W ilna; i.7.00 UtwW y fortepianow e; 17.30 
Ivom. Ziw. Pracowm. Gmin W iejskich ; 17.35 
Anrje i pieśni, 17.55 Progiam  n a dz. nast.;
18.00 ófuzętka łekłka i tan.; W  przerwie ■wia­
dom ości bieżące; 19.00 Rozm aitości; 19.25 Słu­
chow isko P- t. s „'Rozuim ii głupstw o " ; 20.00 
K oncert konkursow y chóru Dama; 20.55 'Wia­
dom ości sportow e; 2T.05 Koncert, orkiestry 
P  R  21.55 Transm. ze Ijwotwa; 22.05 A fje  
i pieśni; 22.55 Kom . meiteor. i kom . policy jny;

K atow ice, Ć40S.7 m.) G: 16.00 Transmisja 
z Kłalediy św. Piotra i Paw ła w K ato wica ćh. 
Biskup śłąiski dr St. 'Adamski w yg łosi V-te 
kazanie pasyjne; 1P 15 Pritf. SŁ L ignń• „B ery  
i bojki ślaśkie1’ .



Nr 89 „G LO S N ARO DU " z dnia 1-go kw ietnia 1933

1’elef. wł.). „W ieczór W ar

P. Kostek-Biernacki wojewodą w Łucku ?
W arszawa 31. 3. (Telef. w ł.) N ajw iększe 

szanse na stanow isko w o jew od y  w ołyńskiego 
ma' podobno pułk. K ostek -B iern ack i," obecny 
w ojew oda poleski. Na stanow isko w ojew ody  
w Brześciu ma być  pow ołany Dunin Markie­
wicz, by ły  starosta w  D rohiczynie, obecnie po 
set w  B. B., o którym, rozeszły się fałszywe, 
bezpodstaw ne pogłoski, jak oby  przeszedł na 
judaizm.

W PR O W A D ZA N IE  U STAW  W  ŻYCIE.

W arszawa, 31. S. (Telef. w ł.). P odobno w  
najbliższym  czasie nie należy oczek iw ać no­
w ych dekretów , w ydanych przez rząd na zasa­
dzie otrzym anych pełnom ocnictw . W ysiłek  rzą­
du m a być  skierow any w  stronę wprow adzenia 
w życie ustaw, uchwalonych przez Sejm.

Z A K A Z A N Y  ZW IĄ ZE K  AK AD EM ICK I.

. W arszaw a 31. 3. (Telef. wł.) Min. Spraw 
W ew nętrznych odm ów iło zatwierdzenia statu­
tu Związku N arodow ego Polak. M łodzieży A- 
kadem ickiej jak iegokolw iek  uzasadnienia. Za­
łożyciele  Związku wnieśli za pośrednictwem  
ądw. Czerwińskiego skargę do Najw. T rybu ­
nału Administracji jnego przeciw ko decyzji Min. 
Spraw W ewn.

SK O N FISKO W AN A O PIN JA OSSOW IECKIE- 
GO O GORGONOW EJ.

W arszawa, 31. 3.
szawskł® uległ konfiskacie za artykuł, w yraża­
ją cy  opinję iraż. O ssow ieckiego, uchodzącego za 
. jasnow idza", w  sprawie procesu  G orgon owej. 
K onfiskata nastąpiła za to, że artykuł przesą­
dza już w yrok.

MORATORJUM M IESZKANIOW E.

W arszaw a, -31. 3. (Telef. wł.). Min. Opieki 
Społecznej w ydało  rozporządzenie, któro ma 
być  odpow iednikiem  m oratorjum  mieszkaniowe 
g o  d ła  bezrobotnych na wsi. Rozporządzenie 
ogranicza d o  31 m aja eksm isje robotn ików  rol­
nych  z pom ieszczeń służbow ych.

W arszaw a. 31. 3. (Telef. w ł.). Twierdzą, tu. 
Śe w ojew od a  w ołyński Józewski ma b y ć  miano 
Trany posłem  w  Tokio.

W Łodzi spokój, zatarg trwa,
Łódź, 31 3. (Telef. wł.). Po krw aw ych  zaj­

ściach  czw artkow ych w L odzi panow ał w dniu 

dzisiejszym spokój. Dziś chodzi ty lk o  o to, czy 
przem ysłow cy niezrz-ettzem, najw ięcej wyzysku 
ja cy  robotn ików , podpiszą, um ow ą zbiorową,, 
czy  też jej nie podpiszą. Pierwsze próby  ro b o ­
tników' porozumienia się z tym przemysłem re­
zultatu nie dały. Dziś w ieczorem  w  inspektora­
cie  pracy odbyw ały  się dalsze rokow ania. Prze 
m yci niezrzeszony obejm uje mniejszą ilość robo 
tników , bo ok oło  20.000, natomiast przemysł 
zrzeszony przeszło 10.000.

ST R A JK  P RZEC IĄG A SIĘ.

Ł ódź, 31. 3. (Telef. w ł.) U chwała o przer­
waniu strajku w łókniarzy dotąd nie zapadła. 
R ob otn icy  strajkujący grom adzą się w niewiel­
kich  grupkach, i omawiają sytuację. PPS stara 
sie. obecnie przeciągnąć strajk, nadając mu cha­
rakter poniekąd polityczny.

LO TERJA K LA SO W A .

W arszawa, 31. 3. (Telef. w ł.). P odczas dzi- 
•  jszego ciągnienia Państw owej L oterji K laso­
w ej padły  w ygrane: 20.000 zł. na nr. 110.111. 
10.000 zł. na tur. 31.071, 91.344, 5.000 zł. na nr. 
15.662, 23.532, 21.190, 26.580, 42.152, 67.753, 
113.167, 126.509.

W arszawa, 31. 3. (Telef. wł.) Polski Bank 
Kom unalny przyznał szereg pożyczek  średnio­
term inowych dla. miast i pow iatow ych  związ­
k ów  kom unalnych ogółem  na 465.000 zł.

W arszawa, 31. 3. (Telef. wł.) Posiedzenie 
kom isji doradczej do spraw handlow ych zo­
stało odroczone do 8 kw ietnia. Kom isja zajmie 
się kw estją cen wr detalu. Chodzi o obniżenie 
tych  cen.

W arszawa, 31. 3. (Telef. wł.) D o  W arszaw y 
przybył attache w oji-kow y poselstwa niemie­
ck iego generał-m ajor Schindler, liczą cy  511 lat. 
by ły  oficer królewskiej gwia\lji bawarskiej i 
ostatnio dow ódca  pułku Reichswehry.

m m i f f i o W o w s M  w  N i e m c z e c h

Lotne patrole fotograficzne przeciw 
kupującym u żydów.

Berlin . P A T . Cała prasa n iem ieck a  na na­
czelnych m iejscach  ogłasza dalsze zarządze­
nia w ykon aw cze, w ydane przez centralny k o ­
m itet bojkotu  Żydów . W  zatrząd zen i ach tych 
przestrzega sio  m. in. przed stosow aniem  
gwałtów ' w obec  przedsięb iorstw  żydow skich , 
aby  n ie  dać pow odu  do w ydalen ia  personelu , 
redukcji p łac itp. P ostan ow iono p cza tein trak­
tow ać jako żydow sk ie  również, i te p rzedsię ­
biorstw a, które na czas bojkotu  oddane zo­
stały pozorn ie  w ręce  n iem ieck ie . W  B erlin ie 
przew idziane jest w so b o 1. > w ypuszczen ie na 
m iasto lotnych patroli fotograficznych  i k in e ­
m atograficznych. k tóre będ ą  rob iły  zd jęcia 
osób , czyniących zakupy w  sk lepach  ży d ow ­
skich. .Filmy te będ ą  potem  w yśw ietlane w  k i­
noteatrach. P rezydent policji w Al tonie naka­
zał sk lepem  żydow skim  pod groźbą  k ary  
grzyw ny i aresztu w yw iesić  p łakały  z napi­
sem : „p rzedsięb iorstw o żyd ow sk ie".

Usuwają żydów i posad.
Berlin. (P A T ). K ierow nictw o partji narodo- 

w o-socjalistycznej okręgu berlińskiego w ydało 
swoim organizacjom  zaw odow ym  instrukcje, w 
m yśl których w poszczególnych  przedsiębior­
stwach żydow skich zamianowani będą kom isa­

rze narodow o-socjałistyczni do spraw personal- 
nych, do których  zadań zastosować się muszą 
w łaściciele przedsiębiorstw. Komisarze ci prze­
strzegać będą, aby personal nież.ydowski nie 
by ł pozbaw iony pracy. Pereonal żydow ski łuib 
pochodzenia żydowi,skiogo ma być z miejsca wy 
dalony. Rów nież w  większych przedsiębior­
stwach użyteczności publicznej i w w ydawnic- 
wach dzienników należących do żydów  perso­
nal żydow ski ma b y ć  usunięty.

O godz. 3 po południu robotn icy  i pracowni 
cy  nieżydzi, zajęci w przedsiębiorstwach ży­
dowskich m ają porzucić pracę i przyłączyć d e  
do dem onstraeyj ulicznych.

A M E R Y K A  W  OBRONIE ŻYDÓW .
W aszyngton. (RAT). Jak donoszą, rząd Sta 

nów Z jednoczonych  użyć ma -w sposób dr- 
skretuy i kurtuazyjny sw oich w pływ ów , c  > 
lcm niedopuszczenia do w ojny gospodarczej 
przeciwko żydom  w Niemczech.

Obszy koncentracyjne mnożą się.
Frankfurt n. M enem . PAT. „F ran k fu rter 

Naehrichtem" don osi, że w  I łcu b e rg u  w  W i­
te mb erg  j i u m ieszczono w  obozie  k oncentra­
cyjnym  1500 politycznych w ięźn iów , kom u n i­
stów  i, sojałistów . B ęd ą  oni zatrudnieni przy 
b u d ow ie  dróg  w  sam ym  obozie . W  Dachau 
w  p ob liżu  M onach jum  urządzono drugi taki 
obóz, m ogący  p om ieścić  5.000 łudzi.

Parlament angielski oburzony
terrorem hitlerowskim w Niemczech.

L ondyn, 31 marca. Parlam ent an g ie lsk i ozy? on, że nie ma zam iaru w yw ierania naci- 
za jm ow al się w czoraj g łów n ie  spraw ą te ro m  skn oclem  pod jęcia  kroków ' dyplom atycznych, 
antyżydow skiego wr Niem czech. Zapytany pragnie jed yn ie , aby sie Izba L ordów ' zazna- 
w  Tzbio G m in, czy kw estji prześladow ań  Ży- jom iłn  z sytuacją. C ały świat w strząśnięty zo- 
d ó w  w  N iem czech n ie  aaujierz-a p r z e d ło ż y ć ! słał w iadom ościam i o  aktach gw ałtu  w ob ec  
n a jb liższej sesji Rady L ig i N arodów , m in is te r ! lu dn ości żydow sk ie j w  N iem czech. Rząd Rze- 
spraw  zagranicznych Sim on, ośw iadczy!, ż e , szy posp ieszy ł z protestem  przeciw  ,,przesa- 
zastanaw iał się nad tą sprawą, nie w idzi jed - dzen ym " in form acjom  i ośw iadczył, że jest 
nak możliw  ości pod jęcia  p od ob n eg o  kroku , j p iew in n y, a  jeże li w ydarzyły  się p odobn e 

P rzyw ódca  opozycji Lan sbu ry  dom aga? się  j zajścia, io  są to n ieun ikn ione zjaw iska rew o- 
o fir ja ln ego  og łoszen ia  o fic ja ln ego  spraw ozda-1 lucjt. T rzeba  jednak  w ziąć pod  uwTagę, że 
nia am basadora an g ie lsk iego  w  B erlin ie  ( prasa n iem iecka ju ż od d łuższego czasu dru- 
o rozm iarach aktów  tenoru przeciw  p rzeciw -j k u je  jak  n a jostrzejsze artykuły, szczując 
n ik om  politycznym  i relig ijnym . W ezw ał o n ;p r z e c iw  Żydom . Trudno zrozum ieć, aby  przy 
m inistra a b y  w  spraw ie  tej zażądał in form a- j is tn ie ją ce j w  N iem czech ścis łe j cenzurze uio- 
cy j z am basady an g ielsk ie j. Min. Sim on uznał ( gły się takie w iadom ości ukazyw ać w brew  
słuszność tej in icjatyw y. intencji rządu. P ow ażn ie j jednak  niż wszyst

W  Izb ie  L ord ów , w foku dyskusji zagra­
nicznej zabrał g łos  w iceh rab ia  C ccii. Oświad-

kie inne ality gwałtu dotknęło źydostwo nie­
m ieckie wydalenie profesorów', lekarzy, pra­

w ników  i uczonych żydow skich  z posad i w y­
łączenie ludności żydow sk iej z życia g osp o ­
darczego.

Specjalne stanow isko A n glji, ja k ie  zaj­
m u je  jak o m andatarjnszka Palestyny zw ią­
zało A n g lję  z dolą i n iedolą  narodu  żydow­
skiego. Jeśli się m ów i, że spraw a p rześlad o­
wań Żydów- w N iem czech jest spraw a rządu 
u ientiecck iego, do której A nglja  n ie  pow in na 
się m ieszać, 1o jest to stanow isko tylko w  pew 
nej m ierze  słuszne. Gd przeszło p ó ł wieku 
stało »ię zw yczajem , że spraw y m niejszości 
rasow ych  i relig ijnych  uważa się za sprawy 
obchodzące cały świat, w ym agające w razie 
potrzeby in terw encji innych państw . Żadne 
z państw nie upom inało się tak natarczywie 
o ścisło w ykon yw an ie postanow ień  m n ie j­
szościow ych  traktatu w ersalsk iego jak  Niemcy.

L ord P onsoby poparł w yw ody  Cecila, 
wskazał jednak, że rząd an gielsk i znajduje 
się  w- trudnej sytuacji.

L ord R eading potęp ił taktykę rządu nie­
m ieck iego  w o b e c  uczonych i pro fesorów , któ­
rzy7 prześladow ani są tylko z tej przyczyny, 
że należą do żydow sk ie j gm iny w yznaniow ej. 
Rząd pow in ien  użyć środ k ów  stojących do 
jeg o  dyspozycji, aby zw rócić N iem com  uw ago 
na obu rzen ie  narodu an g ielsk iego z pow odu 
szykan ludności żydow skiej. W yw od y  lo rd 3 
Readiuga p oparł arcybiskup Cantorbury.

L ord  Iddesleigh  ja k o  rzym ski katolik  w y­
raził sw o je  w spółczu cie  dła żydostwa n ie ­
m ieck iego.

TERRO R AN TYPO LSK I. v

W arszawa 31. 3. (Telef. w ł.) Pisma pol­
skie, w ychodzące w  Niem czech, notują wzrno- 
ż,enie się za czasów  Hitlera fa ł$ p r z e ła d o w a ­
nia ludności polskiej. W ych odząca  w Szczyt 
nie na Mazurach „O rtelsburger Zeitung" na­
zywa w ystaw ienie listy  polskiej do  sejmiku 
pow iatow ego obelgą (!) dla Niemców-. Stano­
wisko prasy niem ieckiej w Prusach W sch o ­
dnich wyraża się m. in. fem. że z udanem o- 
burzeniem odpiera ona zarzut tor roni w  sto­
sunku do ludności polskiej, choć w  całym sze 
regu niemieckich dzienników czyta się zapo­
wiedzi generalnych represyj w- stosunku do 
Polaków-.

Nie są to zresztą ty lko czcze pogróżki.. 
W ypadki teroryzow ania Polaków  są stale. 
Świadczą o tern pobicia Polaków  w  Szkicu na 
pograniczu, represje w stosunku do Polaków  
w zlotowskiem  na Mazurach, w ypadki w K o- 
lanowicach na $ lasku, oraz napaść na ks. 
O-ińskiego w Butrymach w Prasach W scho­
dnich. S i  <•

Najnowsza łódź podw odna an«ielska.

S tra szna  katastro fa  lotnicza.
Now-y Jork, 31 marca. W  stanie Kansas 

w ydarzyła się dziś straszna katastrofa lotnicza, 
której ofiarą padło kilkanaście osób. W ‘ pobli­
żu m iasteczka Neodesha, położonem  na połud­
nie od Topeka, runął na ziemię i uległ zupełne­
mu strzaskaniu sam olot pasażerski, w iozący 

- pewną kanadyjską drużynę piłkarską, udającą 
| się na jutrzejsze zaw ody do Neodesha. Z  pod 
i gruzów  w ydobyto  12 osób zabitych i 3 ciężko 
i rannych.

W  dokach w Chatam spuszczono na 
skiej marynarki w ojennej. Ł ódź ta jest 

'  porażona jest w m aszyny ’ o sile

w odę nową łódź podw odną „StarfuŁ 1’ dła. angiel- 
ostat-n im  wyrazem techniki w tej dziedzinie. W y- 
1.500 HP*c'wa działa i sześć rur torpedow ych.

Zrabowali 1 0 .0 3 0  dolarów.
Tarnów-, (PAT.) W  Lic-bwinie k o ło  Tarno- 

yya do m ieszkania A nton iego Iwańca, ree®i-

500 milj. dolarów dla bezrobotnych 
w Ameryce.

W aszyngton. (P A T). Senat uchw-alił p ro­
jekt ustawy, upoważniającej rząd d o  stw orze­
nia funduszu w w ysokości 500,000.000 dola­
rów na cele p om ocy  dla bezrobotnych. Usta­
wa ta przewiduje pozatem, że kom itet odbu­
dow y gospodarczej, uzyska potrzebne na cele 
w alki z bezrobociem  fundusze przez sprzedaż 
bonów. W ydatki kom itetu kontrolow ane będą 
przez administratora z ramienia władz związ­
kow ych.

ŚW IATO W A KON FERENCJA GOSPODARCZA 
W  W A SZY N G TO N IE ?

N ow y Jork 31 marca. W edle doniesień 
niektórych dzienników now ojorskich , rząd 
francuski zaproponow ał rządow i am erykań­
skiemu, aby  św iatow ą konferencję gospodar 
czą zw ołano nie do Londynu, lecz do W a­
szyngtonu.

W  JUGOSLAW JI BUNT M ARY N AR K I?
Białogrod, (PAT.) A gen cja  ,,AvaIa“  demen­

tuje kategorycznie ja k o  zupełnie bezpodstawną 
i całkow icie zm yśloną w iadom ość, podaną przez 
Tole-graphen Union, o  rzekomym buncie mary­
narzy jugosłow iańskiej marynarki w ojskow ej.

Krwawe walki w Chinach.
T okjo. (PAT). W obec rozpoczęcia  dzisiaj ra 

no bom bardowania przez Chińczyków  pozycji 
japońskich pod Sziu Men Kou, Japończycy  o d ­
powiedzieli ogniem ciężkiej artylerji. Bombar­
dowanie to może mieć bardzo poważne następ­
stwa.

LOKAUT W  ZA K Ł A D A C H  CITROENA.
Paryż, 31 marca. W obec groźby wybuchu 

strajku na znak protestu przeciw zamierzonej 
obniżce zarobków , zakłady autom obilowe Ci­
troena prokitaiiowały lokaut, którymi dotknie-

granta z  Am eryki, wtargnęło w  nocy  dwu nie­
znanych sprawców, uzbrojonych w  karabiny, 
k tórzy  zrabowali mu 10.030 dolarów , schowa- tych zostało 21 tysięcy  robotników . Rokow ania 
nyoh  w  p o d u szce ,, .ugodow e w sta ły  wjdjjęćone.
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T a f a n r j a  T a t r .
(Powieść).
■ 00 -----------------

D z ie w ię tn a s ty ?  C z e k a j . . .  T o  b y ło  le g o  sa m e g o  
dn ia ,  k ied y  n a tk n ę l iś m y  się  n a g ie g o  n a sz e g o  w y ­
baw cę .

Czy to n ie  o  n im  m o w a ? - . la k  m y ś l isz ?
.  —  K ie d y  to b y ło  w  t e j . . .  j a k ż e . . .  w C ich e j  

D olin ie .  A  tu p iszą ,  że go  w id z ie i i  nad  C zarn ym  
Staw em .

—  No to i c o ?  M yśm y / . »  sp o tk a l i  p r z e d  w ie ­
c z o r o m ;  a ie  ra n o  m ógł g d z ie in d z ie j ,  a po tem  
d a le j  z a w ę d r o w a ł .

—  T a k :  to moż.liwe . . . Al Mit na so ln e  sk a u lo w s k i  
kapotu.-',z, g ra n a to w e  s p o d n i o . . .

—  I bu ty  zw ycza jn e ,  b e z  g w o ź d z i . . .
[ m ó w ił ,  żo jest  w tw o im  w ie k u .  A hi p iszą :  

. .c z te rn a s to le tn i '® ®
—  W id z is z !  W s z y s t k o  się zgad za ! J je d ze n ia  

miał d u ż o  w  p le c a k u  . . .
—  K to  w i c ?  M oże  to jo g o  s /u k a ja ?
—  A le ż  n a p e w n o ! . . .  Musdmy z a w ia d o m ić  P o ­

g o to w ie ,  że 2 0 -g o  w id z ie l iśm y  go  w  K o ś c ie l i s k ie j  
Dolin ie .

*— l a k  . .  A l e  z a p o m n ia le ś ó ż e  da l iśm y  m a  s ło w o  
h o n o ru ,  iż g o  n ie  zd rad z im y .

—  A ch ,  p r a w d a ! . . .
— • ' ' l o ż e  on  m a  ja k ąś  w ażn ą  p rzy czy n o ,  że się 

u k r y w a ?
—  N o t a k . . .  a le  jeże l i  m u  sio s la lo  c o ś  z łe g o ?

S ło w a  d a n e g o  .nie m ożem y przecież, ła m a ć !

A  jeż e l i  ch o d z i  o  ż y c i e ? . . .  S k o r o  og łasza ją  o  nim, 
lo w id o c z n ie  p rzy p u s z cz a j^ ,  że  mu się  coś  stało.

—  H m . . .  Ć o  p r a w d a . . .  je-żeli ch o d z i  o je g o  
ży c ic  . . .

—  T o  w te d y  m o ż n a  s ł o w a 1 m e  d o t r z y m a ć . . .  
a n a w e t  t rzeb a !

—  \ o . . .  coś  trzeb a  p o w i e d z i e ć ' . . .  a le  tak, że-bkś 
s ło w a  n ie  ła m a ć .

.Mc p om yś l  ty lk o !  G d y b y ś m y  lak n a p r zy k la d  
w y m o g l i  na kim taką ta jem nico ,  a po te m  % 'in o l i  
w ty cli g ó r a c h ? . . .

—  No. c h o d ź m y  d o  tęgo. b iura.
B y S  tu ci sami d w a i  brac ia ,  k tórych  Wlad.uk 

n ie d a w n o  w y p r o w a d z i !  z g ó rs k ich  m a n o w c ó w .  M ło d ­
szy  z n ich  p o  k i lk u  dn iach  d o p ie r o  przyszed ł do  
s ie b ie ,  przezieldwszw s i c  na tej n ie p o m y ś ln e j  w y ­
p raw ie .  G dy  ieżal w łóżk u ,  w -p c m in a l  c ią g le  z b r a ­
tem s w e g o  ta je m n ic ze g o  w y b a w c ę .  ! o to  p ie r w sz e  
jego  w y jś c ie  n a p r o w a d z i ł o  g o  na jego  n a z w is k o  i na 
lak n ie p o k o ją cą  o n im  w ia d o m o ść .

INiedy p rzyb y l i  d o  b iura  P og o fow -a .  zastali tam 
ja k ie g o ś  s tarszeg o  p a na  w o k u la ra ch ,  k tóry  o p o w i a ­
daj d y ż u r n e m u :

■— • . . .  M id z ia łe m  w ten  d z ień  ta k ie g o  ch ło p ca  
k o lo  g o d z in y  w p ó ł  d o  dw u n a ste j  p rze d  p o łu d n ie m  r.a 
Hali G ą s ie n ico w e j .  S ie d z ie l i śm y  o b o k  s i e b ie  p rzed  
s c h r o n is k ie m  B u s t n  ck ich ,  p i ją c  m lek o .  P o p r o s i ]  runie 
w tedy  o  p o ż y c z e n ie  mu. na ch w ilę  „ P r z e w o d n i k a 1? 
Szpera ł w  n im  d o ś ć  d łu g o  i coś  s o b ie  z n ie g o  w y ­
p isyw a ł .  czy  w y ry s o w a ł  na k a r U e .  P o ło m  od da l mi .go;, 
zapłacił  za m le k o  i p o s z e d ł  d a le j  sam jed en . P le ca k  
m ia ł  d o b r z e  w y p ch a n y ,  ja k b y  szed ł  g d z ie ś  da le j ,  na 
k i lk a  dni.

—  Czy nie-.* w idzia ł  pan, w k tórą  stron ę  sie 
u d a ł ?  —  pytał dyżurn y .

—  O w sze m ;  w id z ia łe m . Szedł w k ie r u n k u  b i l jo -  
w e g o .  O b s e r w o w a łe m  go, s ied ząc  p rze d  s c h ro n is k ie p i ,

p ó k i  mi n ie  zn iknął z oczu, bo m n ie  zaintrygow ało 
że  taki .sm arkacz  sam się p o  górach  włóczy’  .M i 
p otem  n a d e s z ły  m g ły  i za s łon i ły  m i go.

—  A  czy  n ic  za u w aży ł  p a n  czasem , o o  czytał 
w „ P r z e w o d n ik u " ,  a lb o  w ja k ie j  j e g o  ozę ś c  oliwo 
rzyl k s i ą ż k o ? . . .  G d y b y  m o ż n a  b y ło  w ie d z ie ć  c h o ć  
tytuł rozd z ia łu ,  to  d o m y ś l i l ib y ś m y  się, c o  o n  miał za 
zam iary .

—  Zdaje, s ię ,  że p rz e g lą d a ł  o p is y  d o l in  w a p ie n ­
nych  w  p ie r w s z e j  częśc i .  Zaraz ,  zaraz  . p r z y p o m i ­
nam sgbic teraz , że w'padl mi ,\v oczy  tytuł . . .  Bvl 
lo op is  groty ,  ale  j a k ie j , ' t e g o  n ie  pam iętam .

—  Jim . .  L i l j o w c  i G r o t y ?  —  ro zw a ża ł  d v » ’ 
ż u r m .  —  tShyba, że chciał iść p rze z  K a s p r ó w  d o  
G o r y c z k o w e j ,  a lb o  d o  K a s p ro w o j  G r o t y 0

T e g o  już n ie  w ie m ,  czy  d o s ze d ł  d o  p rze łęczy ,  
czy zb o czy ł  ku szczytow i K a s p r o w e g o ,  b o  już g o  m e  
w id z ia łem  d a le j ,  m g ły  g o  zakry ły .

—  N o. zawsze i to, c o  nam pan za k o m u n ik o ­
wał .  du żo  znaczy  
żn i ny  P og o low ia .

ZkoUfi dw aj bracia prz siąpił do  
sw oich  w iadom ośc i

N ajpierw  g lo s  -Minął s t a c z y  i pow iedział k ró t ­
k o .  że. dnia 5 0 -g o  b ie ż ą c e g o  m iesiąca  rozstali sic 
w K oście lisk ie j Dolinie z jaKirtS p rzy g o d n y m  tow a- 

•jzyszeni.
—  A gdzie  pa n ow ie  się z nim spotkal i?
-— Nie m og ę  panu na to od p ow ied z ieć . .
■—• No, lo  może pa.n pamięta z której strony on 

pi zy b y t?
■—• Nie m o g ę  pow iedz ieć .

N ic  pian nie p a m i ę t a ? . . .  N o  1u może, b ra t  
p a ń s k i  s o b ie  p r z y p o i im i?  -  tu d y ż u r n y  z w r ó c i ł  się 
d o  m ł o d s z e g o  c h ło p c a .

'Ciąg -labzy nisląyi).

za k o ń cz y ł  z nim rozm ow ę  rly 

przystąpił d o  udzielenia,

A k t u a l n a  N o w o ś ć !
N a k ł a d e m

Księgarni Krakowskiej, Kraków, ulica św. Krzyża L. 13.

I V

wyszła brosxura X Wiady ' 'wa Itaicha

B u c z e n i e  Ś w i e t e J 5'

Dzieje kultu krolowoj Jadwigi.
Stronic 69. Cena 95 groszy.
Broszura zawiera obok  zw ięzłego życiorysu rów nież dzieje kultu w ielkiej k rólow ej, 
których początek sięga jeszcze w. XV. -  Napisana przystępnie, a ścisłe na p od ­
stawie dokum entów  historycznych, powinna s 'ę  znaleśó w  rękach każdego, komu 
drogą jest sprawa beatyfikacji uwielbianej oa w ieków  przez cały naród kroiow ej. — 
„B udzenie Świętej* pióra X  WŁ STAICHA stanowi ponadto doskonały i/jed y n y  
dotąd materjał dla organizatorów akadem ji, jakie, za prz.ykładem Krakowa, będą 

niev ątpliw ie urządzane na terenie całej Rzeczypospolitej.

W ysyłka na zam ów ienia zam iejscow e odw rotna po w cześniejszem  nadesłaniu  
nalezytości czeKiem P. K. O .lSr. 404.620 (Księgarnia K rakow ska) lub przekazem  

pocztow ym  z dołączeniem  na koszta porta 25 groszy

7a w i> d o iiti«n le -
Artysta malarz dekorator kościelny

Zygmunt Milli w Krakowie
zaw iadam ia P rzew iel. D u ch ow ień stw o, że 
p rzep row a d z ił się z ul. R akow ick ie j 1, na

lal. Straszewskiego 12.
Projektuje i przyjm uje nadal wszelkie zam ów ieria, 
w ch odzące w  zakres malarstwa k ośe ic ln ogo , w yko 
nując polichrom ię wnętrz kościo łów  wszystkiemi 
trwalemi technikami p o  cenach b«zk»nKurencyjnvcłi. 
Refereneje i fotografje z  w y k o n a n y c h  prac na 

żądanie przesyła.

Wutwórnia hiiimów
Ireny Gutwinskitj 39

A bsolw entk i  pań stw , szkoły  przem. art.  

Kraków, ul. Karmelicka t. 50, parter.

poleca kilim y oraz przyjm uje zamów.enia w e- 
i ł u 2 obranych w zorów . za gotów kę lub na raty

•  3 u *  w y s z e d ł  z  d e u f i t u  •
• •
S i  f e s t  d o  n a b y c i a  t

1 W KSIĘGARNI KRAKOWSKIEJ \
*  —————— ——  —— — —— — . j

Kraków, ulica św. Krzyża L 13. |

5
Tihdfiićr Tóih

m m m

T O M  I I .
Cena zł. 6.50, oprawne zł. 8.50.

W yzy łk * na zamówienia zam iejscewe odwrotna 

po w cześniejszem  nadesłaniu n ń e źy ttśc i prze­

kazem pocztowym, lub na konto P K. 0. Ni 

404.620 (Księgarnia K rakowska) z dotyczeniem 

70 groszy na koszta przesyłki.
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N O W O Ś C I  O S T A T N I C H  T Y G O D N I !

Księgarnia Krakowska, kraknw ulic? ;iw. Krzyża l .  13.
pi o 1 e  c a :

Bcrkanówna K., T y , i ludzie. O ku lturze w s p ó ł ż y c i u ................... zł. 1.50
Fsrriśre A. Dr,, Sam orząd u czn iow ski. Sztuka kszta łcem a ob y w a

leli dla narodu i lu dzk ości ' .............. :■.........................................„ 8 —
Gościcki St. Dr., Zagadnien ia  m eta fizyk i. Studjum  filozo ficzn o-p sy -

ch o log iczn e  . . .  A ......................... ? ...................................  „ 1 5  —
Klemansiewicz Z., O piexa  rod z in y  nad m ow ą dziecka  . . . . „ 1 —
K odeks postępow an ia  cy w iln eg o  w opracow am u  L. L ew a n d ow ­

sk iego  i M. S u p e r s o n a ................................................................... „ 3.50
Lechicki Cz,, W  w alce z dem oralizacją . S zk .ce  literack o-sp o łeezn e .

T ora  II................................................................................................................„ 5 —
Fodfuipski Z., W rzód  cukrow y’ , czyli h istoria  fatalnej gosp od ark i

P olsk iego Trustu  C u k r o w n i c z e g o ................................. „ 2 .—
P ostępow an ie  e g z e k u c y j n e  i za b ezp iecza jące  w opracow an iu

Dra Św . K ru szeln ick iego  . . . . j  8.50
P ostępow an ie e g z e k u c y j n e  i za b ezp iecza ją ce  w opracow an iu

L. L ew an d ow sk iego  i M. S u person a  . ......... „ 3 .—
P rzep isy  o kosztach  sądow ych  w  opracow an iu  L ew an d ow sk iego

i Supersona .......................................................................................„ 1.40
P rzepisy o kosztach  są d ow y ch  oraz p rzep isy  o taksie za czy n ­

n ości kom ornikow ’ w oprać. P iotrow sk iego  i S tasińsk iego „ 1.50
Rowid H., R ozbro jen ie  duchowne a now a szkoła . . . . .  „ — .80
W zory  form ularzy  dla pism  p ro ce so w y ch  w e d łu g  K. P. C.

z objaśnieniam i w oprać. G. K a n a f o c k i e g o ................... „ 3 .—
W zo ry  wnioskow i i pism  dla p ostęp ow a n ia  e g zek u cy jn ego  w ed ług  
K. P. C. z ob jaśn ieniam i w’ oprać. Dr. B. R utyń sk iego  i K ana­

fo ck ie g o  ......................................................................................................   3.50

Wysyłka na zamówienie zamiejscowe w najkrót­
szym czasie po doliczeniu do cen powyższych kosztów 
przesyłki.
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W O Z E M
resorowy
jednokonny używany kupi:

C h a d z g ft s k t
p o a i a  D o b r a

koło Limanowej.

3r%m pnaefh towaru
t >n >łł|iiać «<; na ogłaszających sią5

iw „ S t o s i e  J l a t o d u

Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności.

Ogłoszenia zw ykłe za wiersz milimetrowy . 20 gr.
Nadesłane „ „ , . 50 .
Komunikaty po kronice „ „ 60 ,

na 1-szei . 70 T

« r d » w c a  za „Uło* N*.rodi“  Sk« z o«r. oapcw. K. H otels*, rtedurtor odpoF^ndt. D i Józef 4Y jichb<om kl. r>ruk*nii* Głosu N*rodu“ pod z * n . R. ,Ferk*»


